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bardzo ten zajmujący artykuł, ii nie wahamy się 
podać czytelnikom naszym niektóre zeń fragmenty:

„Wiktor Hugo — pisze Daudet — mieszka od 
roku na Avenue d’Eylau, dzielnicy będącej w okresie 
tworzenia się; jeszcze to nie Paryż, a już nie otwarte 
pole.

Nie wesoło tu bawić, a jednak pobyt tutejszy ma 
swe zalety.

Ażeby pojąć, dlaczego wyszukano miejsce tak od­
ległe, potrzeba było widzieć sędziwego poetę na da- 
wnem mieszkaniu przy ulicy Clichy, i świadkiem być 
męczarń, jakie tam przebywał.

Od rana do wieczora był on niewolnikiem swej 
sławy.

Senat i literatura rabowały mu całe dnie; wieczór 
obiad, i to codziennie obiad proszony; po obiedzie 
zaczynało się przyjęcie i trwało do godziny dwu­
nastej.

Potrzeba było służyć „całemu Paryżowi", bo cały 
Paryż tu wchodził i wychodził.

Za wszelką cenę należało więc zerwać z dotychcza- 
sowem życiem, przesiedlono się na Avenue d’Eylau.

.Jest to jeszcze Paryż — bo Wiktor Hugo nie chciał 
mieszkać po za Paryżem — ale już przedmiejski, o- 
bronny swą odległością przeciw trywialnym nagaby­
waniom ciekawych, a dla przyjaciół jeszcze dość 
bliski.

Daleko stąd do giełdy i kościoła Magdaleny, co 
onieśmiela turystów, którzy z listem polecającym i 
Fremdenbuchem w rękach odwiedzali wnętrze domu 
Wiktora Hugo, podobnie jak przedtem odwiedzali 
grób Napoleona, skarbiec Notredamski i studnię 
w Grenelle.

Dom ma pokrój angielski: wygodny i zamknięty, 
bez sąsiadów, odźwiernych, prawdziwe „cAez soi".

Poeta mieszka tu sam jeden; w hotelu przybocznym, 
w którego ścianie drzwi wybito, mieszkają wnuczęta, 
ich matka, wdowa po Karolu Hugo, i Edward Lockroy, 
dzisiejszy mąż jej.

Mówiłem naprzód o dzieciach, bo są oni panami, 
a raczej trochę tyranami obu mieszkań.

Wieczorami" zbiera się kółko bliższych i poufal- 
szych.

Witamy więc naprzód panią Douet, nierozdzielną 
przyjaciółkę poety, towarzyszkę jego wygnania, o 
Wesołem zawsze obliczu przy srebrnym włosie, zawsze 
piękną i godnie zachowującą tradycję wdzięków, 
któremi czarowała jako Julietta w Renaissance.

Pani Douet przyjmuje gości i robi honory domin&*~ 
Teraz wchodzą wnuczęta, za niemi matka: tamte póL 

mięte i poszarpane w całodziennych pogoniach i bi­
twach —faits en diable, jak mówi francuz; ta — zja­
wisko eleganckie, wielkoświatowe-—znosi ona poecie 
tyle hałasu z paryskiego bruku, ile go ten potrze­
buje.

Wchodzi dalej Edward Lockroj ze swą nadzwyczaj 
ruchliwą fizjognomją, jeden z deputowanych Paryża— 
wcielony Paryż — wierny obraz genjalnego gamina 
„bez trwogi i zarzutu", młody jeszcze pomimo przed­
wcześnie zbladłych włosów.

Obok niego widzimy p. Vacquerie, dumnego pisa­
rza, i nierozdzielnego z nim p. Meurice, dwóch wete­
ranów z wielkiej romantycznej kampanji; po nich 
przychodzą: Paweł de Saint Victor, autor „Bogów 
i ludzi", najwyrafinowańszy artysta prozy od czasów 
Gauthiera, Teodor de Banville, ostatnia latorośl ro­
mantyków, ale nie ostatnia z natchnienia i talentu; 
Monselet i wielu innych.

Wiktora Hugo potrzeba widzieć przy stole.
Bel estomac, fourchette superbe.
Pysznie włada widelcem, i żołądek ma wspaniały, 

po każdem daniu popija sędziwy poeta słodkie wino 
i bezwiednie jest obrazem doskonałego humoru zdro­
wego człowieka—który co rano kąpie się w lodowej 
wodzie i przy otwarłem oknie pracuje.

Ach! jakże ubolewa on nad swym przyjacielem, bie­
dnym Girardinem, który — więcej duch niż ciało! — 
żyje z samych, że tak powiem, nerwów, ciągle obawia 
się przeciągów i zaledwo przy tym stole „Bnrgrafa" 
odważy sio schrupać parę suchych winogron lub o- 
rzeclfów.

Podobnie jak Luter i wszystkie zdrowe geniusze, 
lubi Wiktor Hugo przy stole wesołą pogawędkę; 
„tłuste" powiastki nie trwożą go podobnie, jak tłuste 
półgąski.

Przytem cieszy się bajeczną pamięcią, która nicze­
go nie zapomniała, która opasuje swym pierścieniem 
całe stulecie, dwadzieścia pokoleń ze sobą wiąże i 
z wieczną czerstwością i niespożytem życiem przebie­
ga historię od Talleyranda do księcia Broglie, od 
pierwszego do trzeciego Napoleona.

W tonie mowy jego mięsza się pewna wyniosła 
grzeczność i serdeczna dobroduszność.

Po obiedzie udają się wszyscy do salonu; Hugo 
usiądą na małej, ważkiej kanapie, mającej dwa tylko

Ma prowincji w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do
_____ redakcji nie zwracają się. 
Poniedziałek: Zwiastowanie N. M. P. — i 

ś. Wincentego Fer. W. Ą*’ 
Wtorek: śś. Wilhelma Opata i CeJestynjKP- 
Środa: ś. Epifaniusza B. -

Słuchaj Sidi—mawiał rai Ben-Zerkri—porzuć wasz 
świat i osiądź między nami. Tu i opieka Mahometa 
cię będzie otaczać i bliżej ztąd do raju i zamiast wa­
szego brudnego nieba—wieczne słońce pieścić cię bę­
dzie. Tam pracujesz—tu będziesz próżnował. Wolny 
niby ptak, będziesz chodził od kawiarni do kawiarni, 
bodziesz zajadać couscoussou i baraniny i kochać ko­
biety...

Tatuowane... Fi done!— odpowiadałem mu na to...
O europejczyku—mawiał wtedy Ben-Zerkri obu­

rzony—ty który pewnie widzisz w swym kraju kobie­
ty, które we trzy tyle ważą co u nas jedna, opętane 
przez złego ducha...

Có ty mówisz—Ben-Zerkri.
Czyżby inaczej okazywały nieuszanowanie mężom, 

wystawiały twarz na widok ludzi i nie używały ko- 
hehi ani henny...

A wiesz dlaczego nie robią tego Ben - Zerkri. Bo 
próżność nie zabiła u nich cnoty i nie chcą zrobić 
swej piękności większą od tej jaką im dał Sidi-Mo- 
hamroed...

Ben-Zerkri się zaśmiał ironicznie...
A esy ty wiesz—zkąd pochodzi kohel. Kiedy Bóg 

pokazał się na Djebel-el-Thur (Sinai) wtedy chcąc 
upiększyć życie wiernym—przemienił całą górę wko- 
hel." Oto, co mówi prorok:

Kiedy kobieta kohelem zabarwiła oczy a henną u- 
piększyła ręce, kiedy oddech jej tchnie zapachem 
suaku, wtedy milszą się ona staje mym oczom — bo 
-Uprzyjemnia życie mężowi...

Bądź jak bądź-Ben-Zerkri jak wszyscy konserwa­
tyści, robił dnżo z miłości dla sztuki. Za pięciofran- 
kówfcę obiecał rai bowiem wydostać Amra-bej po­
zwolenie na zwiedzanie meczetów.

Ale otóż i Ben-Zerkri wraca rozpromieniony...
.Jeżeli nie uznasz dzisiaj wyższości Mahometa— 

krzyczał mi już zdała—wtedy.-

Biedny Zerkri nie chciał mnie obrazić przypuszcze­
niem, że w niego nigdy nie uwierzę, przerwał przeto 
nagle i rzekł mi tonem uroczystym:

— Pójdziem zobaczyć Aissaua.
— Co to jest Aissaua? — spytałem wtedy.
— Aissaua—tuspojrzałna mnie Ben-Zerkri, zdając 

się mówić:—oto co znaczy twoja wiedza wobec naszej 
wiary, po chwili otarł z zimną krwią kurz z ławki, 
siedliśmy pod jednym z ogromnych aloesów, a wtedy 
Ben-Zerkri, powiedziawszy „Allah Bismillah", tak roz­
począł swoje opowiadanie...

Będzie temu lat 300 jak w Maroko żył święty Aiśsa, 
otoczony wielką familją, a jeszcze większą* nędzą. 
Mahomet zlitował się jednak na nim i udarowa! bo­
gactwami. Aissa jednak rozdawał wszystkie pienią­
dze, jakie mu posyłał prorok, mówiąc: po to rai je 
dano, bym jo rozdawał. Wtedy Mahomet objawił mu 
się poraź ostatni, mówiąc:

— Oto modlitwa, jaką odmawiać będziesz, a wierni 
koło ciebie zbierać się będą.

. I nie przeszło kilku miesięcy—a dwustu wiernych 
odmawiało modlitwy Aissy i wysławiało cuda swego 
męża. Khuan (zakon) Aissy wzrastał nieustannie we 
wpływy i liczbę i zazdrosny sułtan Maroko-Moulai- 
Ismail zapregnął jego zguby.

Podczas święta Beiram—kiedy wszyscy członkowie 
khuanu zebrali się pod progiem Sidi-Aissy, święty 
rzeki:

„Jeżeli wierzycie w Mahometa i w to, że ja jestem 
jego ulubieńcem — wtedy wejdziecie do mego domu, 
i zamiast baranów, zarżnę was na chwałę Jego".

Wtedy połowa małodusznych uciekła, a druga po­
łowa weszła. Za każdym razem—kiedy członek khu­
anu wszedł do doiuu Aissy—strumień krwi wypły­
wał z po za jego progów. Wieść doszła o tem do suł­
tana i posłał on swoich chauchów, by do lochów 
wtrącili Aissę, ale przyszedłszy zastali oniwszystkich
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siedzenia, a każdy po kolei usiądą na chwilę przy 
nim dla wymiany kilku wyrazów, myśli, uczuć.

Około godziny dziesiątej wszyscy się dziś wyno­
szą; zarzucono już owe filiżanki herbaty o północy, 
które Hugo silnie zaprawiał rumem, Zamieniając je w 
grog o podejrzanej sile.

Poeta pił go sam z olimpijską wesołością, i gościom 
pić kazał bez drgnięcia powiek.

Porządek dnia jest u Wiktora Hugo surowo prze­
strzegany: o godzinie 5 ziana wstaje z łóżka, a o go- 
dzintt 8-ej — jeżeli pogoda sprzyja — wychodzi 
z dcptiu.

Jak Montaigne i pani Stiłel lubi on miasto Paryż, 
la grande villa, aż do jego błota, „aż do jego zmar­
szczek".

Największą jest dlań rozkoszą wsiąść zrana na gale­
ryjce omnibusa i objechać cały 'Paryż, wspaniałe bul­
wary zarówno jak dzielnice robotników — aż do tych 
smutnych nlic najodleglejszych, do muru fortecznego 
przytulonych dzielnic, gdzie na nizkich domkach po- 
lasta dziki owies i pleni się pokrzywa.

Umie on codziennie wśród tej migotliwej panoramy 
odszukać nowy jakiś malowniczy kątek i tu, na tym 
szczycie omnibusu, dumając i patrząc, porannemi od­
głosy budzącej się ulicy kołysany, od lat dziesięciu 
tworzy Wiktor Hugo swe najpiękniejsze poematy.

Jest on dobrym znajomym swych kolegów z omni­
busa; wszyscy oni znają imię lego dzielnego i pię­
knego starca w filcowym kapeluszu i obszernym 
krótkim surducie.

Czasem konduktor sam szepnie do ucha nieświado­
memu pasażerowi:

— To Wiktor Hugo!
Pomimo tego szanują incognito poety baczniej, niż 

jakiej podróżującej księżny dworu.
Po przejażdżce wraca Wiktor Hugo do domu, je 

śniadanie, pisze i pracuje potem do wieczora, z wyją­
tkiem dni, w których zasiada w senacie.

Przy jego przedziwnie zdrowym organizmie, lite­
racka działalność ani na chwilę nie ustąje; podobny 
ou do olbrzymiej studni, do Val chiuso, co się wie­
cznie świeżym śniegiem i deszczem podsyca, co nad­
miar wód swoich wylewa ciągle bujnym, jasnym stru­
mieniem, zachowując przy całej pełni i bystrości zdu­
miewającą prawidłowość ruchu.

Do dziś jeszcze natrętni ludzie zazdroszczą poecie 
swobodnych, spokojnych rozkoszy wąskiego już pa­
sma jego życia: nasełąją go listami, proszą o sąd nad 
ich pięciuset kartkowemi tomami — proszą o odpo­
wiedź!

Jakkolwiek nie jestem złośliwym, przecież sprawia 
mi to pewną przyjemność,, rozwiać złudzenia tych lu­
dzi i módz im powiedzieć:

— Piszcie, orodzy przyjaciele, piszcie i posełąjcie 
tom za tomem poecie: Wiktor Hugo waszych listów 
i.ie otwiera, waszych książek nie czyta; czuwają nad 
tern oczy pani DouSt i p. Ryszarda Lesclide, sekreta­
rza „z entuzjazmu"... oni czytają i piszą odpowiedzi, 
on tylko twórz? swoje wiersze.

To też on jeden zaopatrywa nas dziś w poezję: wśród 
ogólnego odwrotu on jeden gra w stary róg" Rolan­
da, tworzy poetyczną wrzawę i walczy zacn'aarmje."
BTumaniiwimn ii i»r wwi» mu* w«>>'iiuan------- ------------- i—-k—   ...»—_..T— 
członków khuanu, jak modlili się iia chwałę pro- I 
rok a ..

A wtedy—przerwałom Zerkremu— sułtan nwierżył 
w Aissę—postawiono mu marabut i odtąd...

Nie — ciągnął spokojnie dalej Ben-Zerkri — mą­
drym bywa człowiek—ale Mahomet mądrzejszym by­
wa od wszystkich ludzi. Zły sułtan wygnał Sidi-Ais- 
sę, który ze swą rodziną i uczniami błąkał się odtąd 
po pustyni. A kiedy razu jednego zabrakło im pokar­
mów, Aissa rzekł:

„Przynieście mi wężów i jadowite korzonki, a spo­
żyję je na chwałę Pana"...

A kiedy Sidi-Aissa zjadł truciznę, wtedy wszyscy 
poszli za przykiadem jego. Wieść o tym cudzie przy­
szła do Maroko, wierni tłumnie opuszczali miasto 
i szli po błogosławieństwo do Aissy! Ale sułtan nie 
wierzył jeszcze w świętość Aissy, wtedy Aissa udał 
się do Maroko, obiecując zrobić największe cuda, by 
go przekonać. A sułtan wtedy rzekł:

Aissa—kup odemnie moje państwo...
Ponieważ Mahomet może to zrobić, przeto je ku­

pię—odpowiedział święty.
I po chwili u Stóp sułtana było dziesięć razy wię­

cej złota, niż on sam zapragnął. Ale Sidi-Aissa oddał 
snu powrotnie państwo, żądając tylko by podczas świąt 
Mułu (urodziny Mahometa)—przez siedm dni w mie­
ście Meknes—tylko sami członkowie jego khuanu mo­
gli pokazywać się na ulicy. I nie przeszło jeszcze 
dwóch urodzin proroka, a wszyscy mieszkańcy Meknes 
należeli do khuanu Aissy. Wtedy święty osiadł w Ila- 
meria, a kiedy go Mahomet powołał między hnryski 
raju, wtedy postawiono mn wielki meczet, gdzie zbie­
rali się do"tąd Aissaud. Ale niewierzący sultan — są­
dząc, że po śmierci Aissy łaska proroka odstąpiła 
od członków jego khuanu, zwołał ich wszystkich i ,
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w 1826 r. zostało z Ameryki sprowadsone Prte ? 
dróżnika Douglasa i zaczęło oyć uprawiane p ł 
kach bogatych lordów, lecz początkowo niewie 
ło upowszechnione, z powodu trudności dostani 
sienią z mało znanej wówczas Kalifornii. . ,

Dzisiaj trudności te znikły przy ułatwione) t . 
nikacji statkami parowemi; i dla tego też c(,TaZ? !|ji, 
jodła Douglasa upowszechnia się nietylko w A s ’ 
lecz i w przyległych nam Niemczech. . .. • p0.

Nie wątpimy, że i tu w kraju, przy dobrej ] ’jjjy, 
święceniu" niejakiego kapiłału, znajdą się zwolen 
kwoli zaprowadzenia tego godnego uwagi

Naostatek nadmieniamy, że w Niemczech sprz , 
100 sztuk sadzonek jednorocznych po 10 n,are 
1.000 po 90 marek a 1 kilo (przeszło 2'/» llft8 
funta) świeżego nasienia 70 marek.

— Tl7. T. — W Anglii i Niemczech, pomiędzy ho­
dowcami lasów oraz parków, wielką pozyskało wzię- 
tość, a w obecnych czasach zaczyna cieszyć się na­
wet rozgłośną sławą drzewo amerykańskie, znane 
pod nazwiskiem Jodły Douglasa.

Rzeczywiście drzewo to zasługuje na zaaklimaty­
zowanie i upowszechnienie u nas, a to ze względu 
znakomitych swoich przymiotów i szczególnych wła­
sności.

W celu bliższego obeznania interesowanych czytel­
ników, podajomy treściwy opis tego drzewa.

Jodła Douglasa (pinus taxifolia v. Abies Douglas- 
sii) jest to odmiana jodły zwyczajnej.

Ojczyzną jej głównie Kalifornja, a także północno- 
zachodnia część Ameryki północnej.

W dolinie rzeki Kolumbii, mianowicie w bliskości 
ujścia Wilametty—jodła ta tworzy las o zwarciu 
którego, podług opowiadania podróżnych, zaledwie 
przybliżone pojęcie wyrobić sobie można;

Jak wybiegło trzciny, stoją tam te olbrzymie drze­
wa tuż około siebie i jak filary wysmukłe, dumnie 
wierzchołkiem swym wznoszą się ku niebu do wy­
sokości 200 i wyżej stóp.

Dość często nawet pomiędzy niemi przytrafiają się 
sztuki, które na wysokość ‘1 łokci cd ziemi mają śre­
dnicy do 10 stóp bez kory i niekiedy najwyższe swoje 
wierzchołki do 300 stóp w górę wzbijają.

Pień jodły Douglasa ma korę gładką, szarawo- 
brunatną, na starszych drzewach chropowatą, do 10 
cali grubą — korona jest kształtu ostrokręgu — igły 
do 1‘/3 cala długie na gałęziach nieregularnie dwu­
rzędowo osadzone, płaskie, ważkie i tępo kończaste, 
są żywej zielonej barwy, od spodu nieco bledszej — 
pączki okrągławo-śpicźaste, czerwonawemi łuskami 
pokryte — szyszki podłużno-jajowate pojedynczo na 
Końcach gałązek wiszące, do 3 cali długie — nasienie 
wreszcie bardzo drobne, pokryte delikatną błonką 
i zaopatrzone skrzydełkiem do */4 ca'a długości.

Jodła Douglasa wymaga gruntu dobrego, wilgo- 
tnawego i może być uprawiana w miejscowościach 
podobnych, gdzie się udają nasze świerki i jodły.

Bośnie ona nadzwyczajnie szybko i pod tym wzglę­
dem daleko prześciga znane gatuki tej samej familii.

Rdzeń ma twardy, ścisły, ze słojami rocznemi.du- 
kładnie się odznaczającetni — przedstawia wprawdzie 
niejakie trudności przy obróbce, zdatna jest jednak 
na belki, deski i inny materjał do budowy lądowej 
i wodnej.

Jodła Douglasa, przy najsurowszej zimie, nigdy nie 
wymarza i igieł swych hii zimę nie zrneft.

D'a tyteh zatem rzadkich wyżej opisanych przymio­
tów a także z powodu nieustannej zieloności godną 
jest upowszechnienia w naszych lasach i parkach, 
których stać się może prawdziwą ozdobą.

Przy skwapliwem zajęciu się u nas w tych czasach 
sztuczną uprawą po lasach, lub na przestrzeniach 
przez rolnictwo nicznżrtkowenych, polecić można 
najsumienniej amerykańska tę jodłę.

Do Anglii rosienie drzewa tego po raz pierwszy 

postawiwszy przed nimi naczynie pełne wężów i tru­
cizn rzekł:

Jedzcie—a wtedy uwierzę w Sidi-Aissę...
Wtedy jedna z kobiet porwała jadowitego węża, 

a wszyscy porzli za nią...
Potomkowie owych Aissaua rozproszyli się po zie­

mi wiernych, spożywając dotychczas węże i trucizny 
na wieczną chwałę Mahometa i wiernego jego sługi 
Sitji-Aisśyl/. ■ ■' ' pt 9 i'?, ,

Zdarza się czasami— powiada Thackeray — że owe 
stereotypowe napisy na grobach: dobry chrześcijanin, 
dobry mąż i dobry przyjaciel, dostają się rzeczywiście 
dobremu mężowi, dobremu chrześcijaninowi, czy też 
człowiekowi, pogrążającemu swym zgonem przyjaciół 
w żalu — dlaczegóż by się nie miało zdarzyć, żeby 
choć jeden z railjona mahometauskich świętych doko­
nał jakiego cudu. Zresztą poczciwy Ben-Zerkri żył 
zawsze prawdą—jak przykazał Bóg i Mahomet prorok 
jego...

I twoi Aissaua będą jedli wężów — spytałem tedy 
Ben-Zerkrego...

— Niewierny—mówił mi na to gorączkujący się jut 
arab—pójdź, zobaczysz...

Ruszyliśmy przez szereg ciemnych i ważkich ulic 
do bramy Djama-hab-Dżezira. Ozem bardziej oddala­
liśmy się od środka miasta, tern wycia psów stawały 
się straszniejszemu Biegną one wygłodzone w okoli­
cy Tunisu, szukając strawy. Chwilami płaczliwe jak 
jęki szakali, znów przemieniały się w dzik i jakiś szum 
i łoskot, zapowiadający toczącą się między nimi wal­
kę o zdobycz. Z rewolwerem w ręku posuwałem się 
tedy za Ben-Zerkrhn, który, sądząc po jego milczeniu 
—snąć pogrążył się w głębokiej zadumie. Chwilami 
tylko odwracał się w moją"stronę, a widząc zbyteczną 
zresztą broń w moich rękach, kiwał tylko głową po- 

... T x
takująco, zdawał się mówić: „bądź ostroMD ' 
ko przezornym pomaga Mahomet...“ . nrz^

Po upływie poł godziny znaleźliśmy/^ ę 
mą meczetu. Wielkie sklepienie drzwi j’0^ wy|o7 
nas przez marmurowe schody na dziedH"'^}^ 
ny różnemi fhjansowemi deseniami, k*1’® K <<?ul ’j. 
opartych o ściany, krzycząc prseraźhw®- 7 pr«eB 
Zoczywszy Ben-Zerkiego, rzuciły ' «fów 0 
kii we spojrzenia, ale on, posieptawszy *-t 'ioH* 
siadł na ziemi, zdjął obuwie, pocaem *ę 
swyin przykładem. Wtedy posunęliśmy ętf»ti a 
przeciwległym i znaleźliśmy się nagi* w j
czetu... «.«nl0' * VliD>

Czterech mokadernów siedziało na 
każdym z nich gorzały dwie świeco- 
grono aissaua uderzało w bębny, a ]n“ . t((gsy ” 
dzili jakieś dzikie tony z fanfany h 
ny. Po pokoju biegło kilku na półnag’c * rB 
śladtijąo ruchy różnych zwierząt. ** hv*°’
meczetu około dwudziestu aissaua, 1 v 
ręce, wyło przeraźliwie, naśladując ry jgjt. 
Chwilami wylatywało z nich kilku na p»
hmych poskoksćh otaczali m^adeffló** tP 
ręce prowadzili im po czołach. pot^r
nich uspokajająco, gdyż wolno doo 
gromady. Po chwili jednak krsyczeiP^j 
źli wie|, a wrzaski ich, przeplatane dzij^ y, 
mi muzyki, miały w soiie coś' ‘oly s^1

Była to słowem jakaś orgja way .^pde’’’’ 
Rł Haszysz, jaki zwykle palą ’1W".,,B,LrZrd' * 
snuć coraz bardzieHch rozpjom^j^^koną P 
wzrastały nieustannie, a K**
niósł w naczyniu kawały krwB*’;1\£ej<cś<* 
becni rzucili sio na me ze zwierzęcą 
zbroczyła wtedy icb twarze..

t
 Donosiliśmy już kilkakrotnie o
robie,jakiej uległ w Moskwie Henryk Wien^ ^jn 

Smutne przewidywania sprawdziły się; * t0a 
wczorajszym o godzinie 9-tej zrana —,znak°,n' -Diójl 
artysta, zaszczyt i chwała sztuki ojczystej, 
się do wieczności. . ;

Henryk Wieniawski zmarł opatrzony święt« gt#. 
kramentami w pałacu pani von Mecq, gdzie ’ . o9 
tnich miesiącach swojej choroby przeniósł się 
prośby właścicielki.

Pani ta nie znała osobiście Wieniawskiego, ”, 
wiedziawszy się o jego chorobie przybyła don 
jąc o uczynienie jej zaszczytu mieszkania ” D ’ Jti' 

" „Tyle — mówiła — zawdzięczam ci mi/*V j|» 
chowych rozkoszy, tyle czci mam i uwielbipa 
twego talentu, że będzie dla mnie szczęście® * 
cię staraniami których potrzebujesz, a ■ ildsi® 
lnem mieszkaniu od obcych ludzi trudno ci “ 
zyskać."

I zacna tn niewiasta stawiła się na słowie-
Przez cały czas śmiertelnej choroby, która Ji?D0 

gira swoim przebiegu narażała 'artystę, ntt ^ej j»k 
męki, Henryk Wieniawski znajdował się ® 
w domu i otoczony był staraniami i piecz0®. 
jakich tylko od matki, żony lub siostry do^^g

Henryk Wieniawski urodził się w r. 1“’’ ’ 
wiec dopiero rok czterdziesty czwarty ź-y®^ tej

Pokrótce przebiegniemy tylko parę ry^.^jste 
wyoitnej w sztuce postaci, zastrzegając ,t4’ 
cenienie talentu Wieniawskiego i wyj0lil. ^its^' 
nowiska, jakie on zajmował pomiędzy naj«n.i'. ego n»' 
mi sprzypkami europejskimi, przez specla 
szego muzycznego recenzenta. w;0 w®7®'

Henryk Wieniawski bezprzykładnie Pra 
śnie objawił się jako talent pierwszorzędny* |gflr«?*

W dziesiątym roku tycia otrzymał on P’fl , 
dna nagrodę w konserwatorium paryak®01' pjer*’7’.

Wróżby, jakie wytrawni nauczycie® jgOi,-o *- 
w świecie szkoły muzycznej o gonjaine® ' 
dali, sprawdziły się rychło.
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odpowiedziałem mu na to

t
 Bolesna prawdziwie dochodzi nas w ostatniej 
chwili wiadomość.

Wczoraj w dziedzicznych dobrach swoich u- 
marł Jan hiabia Dzialyński.

Urodzony w 1830 r. z ojca Adama Tytusa wojewo- 
dzica Królestwa Polskiego i Celiny z hr. Zamoy­
skich — zmarły liczył lat czterdzieści i dziewięć.

Odziedziczywszy po ojcu upodobanie do nauk kla­
sycznych i przyrodniczych, chociaż wykształcony spe­
cjalnie w matematyce i wojskowości, ś. p. hr. Jan ca­
łe życie swoje pracował w obu tych kierunkach.

Początkowo jednak więcej poświęcał się wojsko 
wości i pracował nad ulepszeniem broni palnej w 
1864 r. w strzelnicy Vincenskiej, gdzie komisja naro­
dowa francuzka próbowała nowych karabinów jego 
konstrukcji i uznała je za doskonałe.

Ożeniony w początkach piątego dziesiątka obecne­
go stulecia z księżniczką Izabellą Czartoryską, hr. 
Jan przemieszkiwał często w Paryżu, gdzie w ciągłych 
zostawał stosunkach ze znakomitościami świata nau­
kowego.

Jako podróżnik zamiłowany, wyruszył w r. 1865 
Dzialyński z Rzymu do Egiptu i zwiedził całą Afrykę 
północną.

Wróciwszy do Kórnika— niestety — z nadwerężo­
ne™ zdrowiem, oddał się namiętnie pracy około po­
rządkowania i pomnażania znakomitej bibljoteki i 
wielkich zbiorów pozostawionych mu przez ojca.

Odtąd rozpoczyna się szereg czynów jego powa­
żnych, iście znamienitych.

Oto wydaje Dzialyński włascem staraniem i nakła­
dem dzieło Kopernika i inne dotyczące rozwoju i hi- 
storji nauk matematycznych w społeczeństwie na- 
szem.

Jako członek towarzystwa nauk ścisłych prowadzi 
w Paryżu wydawnictwa tego towarzystwa, znosi się 
z uczonymi, popiera młodzież ucząca się, dba o litera­
turę, zostajo prawdziwym mecenasem nauki i sztuki.

0 Działyńskim można śmiało powiedzieć, iż był 
w’zorem polskiego magnata—zawsze gotowego do po­
święceń i trudów.

ia i posągi ludzi zasługi i cnoty (jak naprzy- 
imnik ku czci dra Girsztcwta), kowal nadgrob-

Dziś nad ranem zasnął snem nieprzespanym 
W Kaźmierz Ostrowski, pełen talentu artysta-rzeź- 

J. biarz.
Ostrowski padł ofiarą rozwiniętej nagle choroby 

płucnej, która nadwątlone twardą pracą siły jego 
w przeciągu kilkunastu dni wyczerpała.

Pomoc wszelka okazała się bezskuteczną — najwy­
trawniejsi nasi lekarze uie zdołali przedłużyć wątłego 
pasma żywota biednego artysty...

Ostrowski rodził się we Lwowie 1848 roku.
Studja specjalne odbywał w akademiach sztuk 

pięknych w Wiedniu, Berlinie, Dreźnie i Krakowie, 
gdzie zawsze wyróżniał się pracą i szlachetnym do 
dłuta zapale i.

Pierwsz.em jego dziełem była wielka grupa wy­
kończona w Wiedniu a obecnie zdobiącawejście kra­
kowskiej szkoły sztuk pięknych.

Z grupy tej bił spory talent,—w Ostrowskim góro­
wała wyobraźnia żywa, artystyczna, mająca na posłu­
gę rękę nie zawsze może subtelną i liczącą się z klas- 
sycznością linij, ale silną zato, energiczną.*..

Z Wiednia wybiegł Ostrowski w świat szeroki, pe­
łen rojeń i marzeń złudnych na przyszłość...

Już jednak w Berlinie jąć się musiuł robot) ciężkiej, 
rzemieślniczej prawie, z której otrząsnąwszy się stanął 
w Warszawie.

Tu zajął znaną artystom naszym ciemną i wilgotną 
pracownię na Oboźnej, do której słońce rzadko, jakby 
z kaprysu tylko zachodziło...

Obarczony rodziną poświęcał się cały pracy:rzeźbił 
popiersia i ,“J“’ “ 
kład pomni . v___  , „
ki, — wszystko jednak dla chleba, dla czarnego chle- 
ba na który kilkoro ust czekało...

W chwilach jaśniejszych rzucał się do „roboty na 
przyszłość" — jak ją nazywał i wówczas to powstało 
kilka wysoce udatnych a odznaczonych szkiców kon­
kursowych, grup sporo, a w ostatnich chwilach „Hal­
ka" — „Świtezianka"—„Polonez" i inne.

Miał z nich właśnie Ostrowski urządzić wystawę— 
marzenie to jednak już się nie ziści...

bia łożu śmiertelnem prawił biedny rzeźbiarz go­
rączkowo o wypieszczonych tych dzieciach swego 
dłuta, troskał się o nie, a nieprzytomny prawie nad u- 
rojoną stratą ich bolał.

Skonał z myślą... o swojej sztuce!
Nad martwemi zwłokami Ostrowskiego stanęła o- 

puszczona rodzina, której spokoju i bytu zapewnić mu 
nie dano...

Ich łzy boleściwe, to nie wymówka, to okropny, 
serce rozdzierający żal za zacnym mężem i tkliwym 
ojcem.

Czy też, choćby chwilowo, nie uwolnią ich od gło­
dowego widma towarzysze pracy ś. p. Kazimierza, dla 
których wylanym był, pełnym poświecenia nieraz 
druhem. tc.

,------które zgTzyU'?Kolej przyszła na kawałki 87CrLUłyeh toreb wyj- 

później ^ówzesko^ 
węże, któro pełzały \in otetu kawałki, je tam czas jakiś, wyrzucaj^ P rzucali się d 

t z gorączkowym jakimi szaje® ch^ami
’•‘■thrabu *), tam padali prawie bez • ^aeh Bismil 
Wychodziły ztaiutąd ochrypłe okrzy.v ‘ gdyż zaps"0" 

poczerń snąć znużeriie przemogło, gaj ^’ało zupełne milczenie. • różne esencje
. Podczas tego w kadzielnicy palą „chodzi się P°. 
^’latowe. Upajajacy jakiś zapach . teź robi
^czecie. Wierni wsiąkają go ehci^
* puszony i zachwycony Ben-Zerki'1-.- . opatrzony

Upomniał on już dawno o mnie, i Loraco u^e-
* fcokadeirriw, ’śledził bieg ceremonji. eh odu-

gwałtownie do głowy, a. "unnego marmu- ^ ^• ^aremnie przyciskam ct0 ' ;atby instyn; 
y.jj^'ajaeej mnie kolumny* n . „:eh0 z meczetu 1 
SWowany, wysunąłem się cmho z

v .e? ua schodkach... -Artwni a światło po- Tankft? Zn,kł i«?' dawn0 i "1 Udvcb promieni biały 
?"k.U w morzu swych UadŁ.Zerkri... .

kiedy ukazał się przedem ą świeciły je- 
tao? 1 cóz~spytał on nagle, a oczy

16 rikSZlkau'i religijnego zapał ••• j jein mu no to, 
- Chodźmy do down - odpowiedział 

a«pokojotiy chładem nocy... 4 . Bnoirzat na mnie 
Dziwne to serce ludzkie! Arab C0dziat w tej 

pewnie, a przecież gdybym t,hodźmy“>
&? 1 "P?n'®a mnie na\arkach" ^mW8  ̂na chwa­

ła zapewne uszczęśliwiony P , :0gO...* Mahometa i Sidi-Aissy,

Wieniawski, jako skrzypek,obje ■ _J. 17< trn-
■«ie Europę i Amerykę. ^SI?dzie J 'yJa“ ta cześć dla 
duym do wypowiedzenia zapale . sjje swej
wielkiego talentu utrzymała się .:p<tetv. chociaż 
przez cały przebieg zbyt krótkiego z 
tak pięknie wypełri mego zaW°dU cXób świetnych 

po stolicach ’"Sfet zajmował on ^.^^y^ptteKbw- 

8’ 30 skrzynka (solisty) wielkiej oj , nadwor- 
Ku. ■’ przywiązanym do tej posady tytułem 
Dego skrzypka Najjaśniejszego Pa’\óimteinp8’ie. .

Posadę tę Wieniawski °.W.p® febOra królewskie- 
on równieZ obowia/kj Pr0 ^konserwatorium w Brukseli). wielkie

, kompozycje Wieniawskiego, J»k • ^jestry
k°Wta na skrzypce z towarzyszeniem om n 
d*a wielkie polonezy również z t^^ieciearty- 
k'fcstry,orazmazurki zyskały zasłuż' odzuu-

uznanie i dotychczas służą za po
»>ę dla koncertujących iffi czasieAostawuiąc obszerniejsze Pole tv poWiemy tu 

’ aiejseu dla skreślenia zasług artysty, 1 
' Ji0 P^rę głów o człowieku. równem i Pe^"

Henryk Wieniawski odznaczał ę uspo-

X»^uwdxiwie artyBtyczueJ d k
obcowaniu z nim można było euro-

do czynienia z człowiekiem posiadają y

±V uSy- W.V» a me bvło ofiary którejby nie gotow ;
IntVyeh'który^h *8{*d*U g°vdnytSwny we wszyst- 

kilh '^ut“y ‘ suakomicie wykształcę W . Wic-
niaw^-1^11 Situki kt6r%upra ieio idur wyslo- 

6oU 

*y?zeX8W rz^y i l“dai’ lak7 ieiSa i pozosta­
wałona°ue przyczepiało 8l? do c„tiwłaściwsze stre- 
87czeuiLZa*sl'1’ jako najlepsze i na] ‘ • osobisto- 
ści. U Sposobienia i charakteru danej 

Śod°z^ał°'Wauy art-y8ta -a TżebyQC^^o^rinOgł ż

byd nrUu jego robi starania, aże y spodziewać 
się uaLXCUioziooe do Warszaw , ‘P m- 
nii“ m® y’że zosta^ ucZcz°ne tutaj stosowny t 
8^cXl8p°Czywa w spoko5u ten’ ać^bojn^dffl. 
i y®1 roxkoszy umiał 1

lyle sławy przysporzył sztuce krajowej..^ __

kolimnyIRJ?'?bna arabeskami, podtrzymywana pr«* 

zwykle modli się iman, zwiaeajl k 
lo^.posłowanie. — W dniu wczorajszym myhiie 
byc\^\j^ua“ lylnł feljeŁonu: »liMaaa 5 poW
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Mało kto z wśród nas ma tak niezaprzeczone prano 
do ogólnej wdzięczności i szacunku.

Dzialyński— wszędzie i zawsze zostawiał pamiątkę 
swej gorącej i niewyczerpanej miłości dla ludzkości 
w ogóle, a dla swych ziomków w szczególności.

Przystępny dla wszystkich, miły w obejściu, usłu­
żny wielce w potrzebie a serdeczny hr. Jan zachował 
nieskazitelnie tradycję znakomitych przodków.

Pokój pamięci przezacnego człowieka!
J. W.■n— i iii im ■ m» ti i

WIADOMOSOJIEJSCO WE.
= Jak donoszą gazety petersburskie, wskutek roz­

porządzenia ministerjum komunikacji, na drogach że­
laznych, znajdujących się w guberujach Królestwa 
polskiego, mają być podobno założpne w bardzo nie­
długim terminie szkoły telegraficzne, w których wszy- 
szy członkowie personelu kolejowego, przed otrzyma­
niem jakiegokolwiek miejsca etatowego, obowiązani 
będą obeznawać się ze s/.tuką telegraficzną.

= Gazety petersburskie zapewniają, że rząd polecił 
przedstawicielom swoim ua dworach zagranicznych 
zebrać wiadomości o obowiązujących prawach i kon­
wencjach względem wydawania zbrodniarzy.

= Ministerjum komunikacji, jak się dowiadujemy 
z gazet,wniosło obecnie do komitetu ministrów przed­
stawienie sukcesorów Gustawa von Kramstao pozwo­
lenie eksploatowania pokładów węgla kamiennego- 
pod szosą olkuska na 315 i 316 wiorście od Warsza­
wy na przestrzeni 800sażen. Przedsiębiorcy oznajmia 
ją, że przed rozpoczęciem robót przeprowadzą szoszę 
na inne miejsce na długości 900 sażeu; po wydobyciu 
zaś węgla biorą na siebie odbudowanie szosy na tern 
samem miejscu. Ministerjum dóbr państwowych ani 
też ministerjum komunikacji nie znajdują ze swej stro­
ny w tym względzie żadnych przeszkód? minister kc- 
munikacji tylko wymaga zabezpieczenia zobowiązań 
za pomocą kaucji.

s= IPa?’. dniew. donosi, że towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych zatwierdził pięć nowych kan­
torów komisowych drugiego rzędu* w Warszawie: 
pp. Cecylji de Prechamps, Heleny Dąbrowskiej, Joan­
ny Zaiuarajew, Franciszka Górskiego i Józefa Łuczyń­
skiego.

= Dla dostarczenia zarządowi miejskiemu szczegó­
łowych wiadomości o stanie bruków w Warszawie, jak 
również o stanie w jakim znajduje się oczyszczanie* u- 
lic miasta, władza policyjna po'eoiia zrobić wykaz 
wszystkich ulic miasta, rozdzielając je na trzy kate- 
gorje: w 1-ej zamieścić ulice główne znajdujące sie 
w środku miasta, a także i boczne, na których bruki 
wymagają natychmiastowej przeróbki lub poprawy; 
w 2-ej boczne, na których bruki mniej nadwerężone 
chociaż potrzebują naprawy; w 3-ej wreszcie, ulice 
potrzebujące naprawy bruków, lecz położone opodal 
od środka miasta i na przedmieściach.

= Dozwolonem już zostało zawieszanie przed skle­
pami t. z. „markiz" dla ochrony od słońca, z warun­
kiem jednak, aby takowe umieszczane były nie wyżej 
jak na wysokości 4-ch łokci od poziomu chodnika 
ulicy.

•T = W dniu wczorajszym warszawskie Towarzystwo 
opieki nad zwierzętami przedstawiło do zatwierdzenia 
JVV. jenerał-guberuatorowi projekt założenia szpitala 
stałego dla koni w Warszawie.

= Cukrownia Leonów, położona nad Wisłą pod 
Płockiem, nabyła —. jak wzmiankowaliśmy — w Pru­
sach statek parowy, który używanym będzie w tego­
rocznej jesieni do holowania tratew z burakami dla 
tejże cukrowni przezuaczoaemi, wskutek czego rejon 
plantatorów znacznie na powiślu rozprzestrzenionym 
zostanie; statek ten, posiadający i kajuty pasażerskię, 
miał być używanym pierwotnie dla przewozu pasaże­
rów pomiędzy Płociom n Włocławkiem, skutkiem je­
dnakże porozumienia z obecną administracją żeglugi 
parowej na Wiśle projekt ten został zaniechany.

— Ciągnienie trzeciej klasy loterii klasycznej do- 
petnionem zostanie w dniach 9-tyin i 10-tym b. m.

t±=xFerjo wielkanocne w u ui wersy fecie n szym, za­
równo jak w średnich zakładach naukowych, ukohezą 
się w nadchodzący poniedziałek.

= Profesor Stanisław Tarnowski dotrzymuje swej 
szlachetnej obietnicy i przybywa w przyszłym tygo­
dniu celem wypowiedzenia dwóch odczytów na rzecz 
powodzian sandomierskich; mają to być pogadanki o 
poetach polskich, ilustrowane deklamacją panny Po- 
pielówny i Królikowskiego.

= Juljusz Kossak przybyć pia stanowczo w pierw­
szej połowie b. m. do Warszawy.

== Pogodę wiosenną, od tygodnia trwająca, przer* 
wał dziś pierwszy, ciepły deszcz kwietniowy?



=■ Z literatury.
* Świężo ukazał się w druku siódmy tom dzieł 

Juljana Bartoszewicza.
Mieści on w sobie: „Szkice z czasów Saskich".
* Tadeusz Jerzy Stecki wydał nową monografję hi­

storyczną.
Jest to tyiu razem monografja Łucka, pod tytułem: 

„Łuck starożytny i dzisiejszy".
* Najnowsza powieść Gustawa Aimarda: „Lescou- 

yerws cłe rowtes“, przełożoną została na język polski 
i ukaże się w dodatku jednego z pism tygodniowych.

= Z teatru i muzyki.
* Krytyczne przesilenie wiosenne, szerzące w mie­

ście kaszle, chrypki i katary, nie oszczędza i arty­
stów włoskich pana Lago.

Ucierpiało na tern wczorajsze przedstawienie „Vio- 
letty", w którem bohaterka tytułowa i baryton wal­
czyli widocznie z gardlanemi czy też piersiowemi nie­
dyspozycjami.

Dla realistów byłto może jeden efekt więcej w sztu­
ce, w której suchoty tak ważną odgrywają rolę; co do 
nas przyżnajemy, że z przyjemnością usłyszymy „Wio­
lettę" bez tej przypadkowej prawdy naturalistycznej, 
pod wpływem której Salla śpiewała ciągle niżej par- 
tję i tak podobno w ważniejszych ustępach transpono- 
wańą.

Dwa pierwsze akty przeszły też nie zostawiając in­
nego wrażenia, prócz uznania dla gry pełnej prawdy; 
w trzecim akcie finał świetnie był zaśpiewanym, — 
w czwartym niedyspozycja bardziej snąć niż na po­
czątku bruździła, bo nawet Masini dał się w intona­
cji pociągnąć na bezdroża.

Pan Aleui tak był widocznie chorym, że lękał się 
o każdą nutę, a ta ostrożność jeszcze bardziej uczyni­
ła bezbarwnym śpiew, któremu i tak życia zawsze bra­
kuje.

Jeden Masini stał dzielnie na wyłomie i zobojętnio­
ną nieco publiczność porywał wybuchami uczucia 
w duecie aktu pierwszego, w romansie aktu drugiego 
—a nawet w wielkiej scenie z pieniędzmi.

Dodajemy nawet, gdyż w tej scenie nie siła głosu, 
nie sztuczne parlando,' lecz nadzwyczajna umiejętność 
akcentowania frazesów wy woły wała dramatyczne efe- 
kta, illustrowane grą doskonałą.

Zauważyliśmy w tej grze szczegół j'eden, dowodzący 
w artyście niepospolitej inteligencji.

Po krwawej obeldze rzuconej w twarz kochance, 
bohater, zanim jeszcze spotkał się z surowym wyrzu­
tem na obliczu ojca, przychodzi sain do opamiętania, 
do przeświadczenia, że nie postąpił jak człowiek ho­
noru i ma chwilę, kiedy sam sobą brzydzi się za swój 
postępek.

Tę chwilę psychologiczną znakomicie oddał Masini 
wgrze niemej, podnoszącej jeszcze dramatyczne natę­
żenie sytuacji.

Jestto widocznie artysta nietylko śpiewający, lecz 
i myślący.

* Z powodu słabości pani Ostrowskiej i p. Szyma­
nowskiego, repertuar teatru rozmaitości znowu ulega 
zmianom.

Dziś w miejsce „Pieszczoszka" odegrane będzie 
„Niewiniątko" i „Miód kasztelański" Kraszewskiego.

* Dziś w teatrze wielkim w miejsce baletu „Robert 
i Bertrand", „Pan Twardowski."

* Pan Władysław Szymanowski udaje się do Kra­
kowa na gościnne występy dopiero pó odegraniu je­
dnej z główniejszych ról w„Sądzie honorowym" E.Lu- 
bowskiego.

* Dziś w sali resursy obywatelskiej koncert Wło­
chów.

Udział Józefa Wieniawskiego naturalnie upada...
— Zamykanie sklepów.
Sklepy warszawskie w rozmaity sposób bywają za­

mykane.
Chcemy tu zaznaczyć dwa w’ szczególności.
Jedne zamykane są za pomocą żelaznych drzwi 

zwijanych i te sąniedogodne dla sąsiadów—hałas, ja­
ki sprawiają podobne zamknięcia przy spadaniu, roz­
lega się nietylko po całych ulicach, ale po całych 
częściach miasta.

Inny rodzaj zamknięć stanowią deski na dzień u- 
przątane, na wieczór zaś wynoszone z ukrycia, z któ­
rych to desek układa się drzwi, łącząc je sztabą że­
lazną.

Tutaj, zdawałoby się, nie może być niedogodności 
dla nikogo.

I nie byłoby z pewnością żadnej, gdyby wnoszenia 
i wynoszenie desek owych odbywało się z ostrożno­
ścią, przez ludzi dosyć silnych do noszenia w sposób 
nikomu nie zawadzający owych desek.

Zdarza się jednak, że do zamknięcia delegowani są 
mali chłopcy, terminatorzy, którzy zaledwo deski ta­
kie z okuciem unieść mogą, a jeśli uniosą, to tyle je 
ni chodniku ubcy naobracać, naukładać, naupuszczać 
muszą, że tamują przejście i ruch na ulicy.

Kilka dni temu stało się coś podobnego na szero­
kim chodniku Długiej ulicy — a jak to bywa tam, 
gdzie mniej jest miejsca?...

wenta korespondencji, dotyczące sprawy Hartm 
najpierw zaś według zwyczaju dyplomatyczne?0 
resp< ndencja w kopji zakomunikowaną zostanie t“. 
dowi francuskiemu. . m;

— St. Peter sb. Het old clono i, że odbyta lenn 010 
w drukarniach petersburskich rewizja dała zad/-1'' 
jąee rezultaty. Wogóle brakło bardzo znacznej i1 . 
czcionek. VV jednej drukarni brakowało 800 pu‘ ‘ p 
w drugiej z całego zapasu 200 pudów pozostał0 
ko 66. Administracja owych zakładów nie m°ze 
tu tego wyjaśnić.

Oddajemy tę uwagę rozmyślaniom stróżów porząd­
ku publicznego.

— Oszustwo.
Od pewnego czasu jakiś spekulant niemiecki u- 

mieszcza w dziennikach naszych ogłoszenia, iż za 
skromną kwotę półtora rubla, nadesłaną listownie 
w markach pocztowych, dostarcza odwrotnie również 
w liście proszek na wygubienie włosów bez uszkodze­
nia skóry.

Wykpiwanie tym sposobem od łatwowiernych 
pieniędzy za pomocą szumnych reklam często się po­
wtarza.

Tym razem np. proszek ów nie jest niczem więcej 
jak siarkiem wapnia, produktem bardzo łatwym do 
otrzymania i nizkiej nadzwyczaj wartości a znanym 
i używanym powszechnie u narodów wschodnich do 
wygubiania zarostu bez uszkodzenia skóry.

= Fałszerstwo pieniędzy.
Z Wilkomierza donoszą, że tam ostatniemi czasy 

zaczęty się ukazywać w biegu fałszywe dwudziesto- 
kopiejkowe monety.

Zarządzono pilne śledztwo.
Pokazało się, że wyrabiał fałszywe dwudziestoko- 

piejkówki uczeń miejscowej szkoły weterynaryjnej.
W mieszkaniu jego znaleziono wszystkie do tego 

przyrządy...

= Najtwardsza czaszka!
Gazeta Ricord filadelfijska donosi, iż niejaki Józef 

Stratton gotów jest każdej chwili wystąpić do walk 
i o lepsze pod względem wytrzymałości czaszki...

Stratton mieszka pod nr 507* na Hurst Street z mał­
żonką Deborą Walker, murzynką.

Pani ta miała w tych dniach sen bardzo niespo­
kojny.

Roiły się po jej rozgorączkowanej główce najfan- 
styczniejsze rzeczy.

Nagle, w przekonaniu, że słyszy zbliżających się 
morderców, chwyta za rewolwer wiszący nad łóżkiem 
i kieruje kroki w stronę szelestu.

Pociąga za cyngiel — strzela... a kula trafia śpiące­
go w drugim kącie Strattona w sam środek głowy...

Stratton—Stratton... budzi się i pyta najflegiua- 
tyezniej o powód hałasu!

Zawiadomiony przez żonę o wszystkiem, chwyta się 
za czoło i... śpieszy do poblizkiego szpitala.

Znajdujący się tu chirurg konstatuje ze zdumie­
niem, że kula, przedarłszy skórę, spłaszczyła się o 
czaszkę, nie uszkodziwszy^jej bynajmniej.

Pocisk, płaski jak' srebrny doląr, oddany został 
Strattonowi, który schował go do kieszeni i powrócił 
do domu nucąc: „Yankee Doodle".....

= Pomiędzy pannami.
— Powiedzże mi Franiu, który z poetów najlepiej 

ci się podoba?
— Doprawdy... sama nie wiem... żaden u nas w do­

mu nie bywa...
== Rozmowa kumoszek.
— Ah! żeby też kuma wiedziała co za rejwach był 

na ulicy... prowadzili kogoś do aresztu...
— A za co?
— No, juścić za kark...
= Nieszczęście nie pizychodzi nigdy samo.
Po długiem niewidzeniu spotkali się dwaj przy­

jaciele.
— Czy wiesz—opowiadał X.—że się ożeniłem? ale 

tego samego dnia okradli mnie złodzieje.
— Ach! że też to nigdy jedno nieszczęście uie przy­

chodzi samo..
= Wypadki.
* Robotnik fabryki akcyjnej Lilpopa, Rnu‘a i Loe- 

wensteina, Szymon B., lat 45 liczący, prowadząc wóz 
ładowny żelazem, potknął się i upadł pod kola wozu.

Upadek był tak nieszczęśliwy, że wóz przeszedł mu 
przez piersi.

Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus na kurację,

stan iego grozi niebezpieczeństwem utraty życia.
* Na Podwalu, przechodzącą uboga kobieta, Petro- 

nela M„ nagle zachorowała i bezprzytomua upadlana 
chodnik.

Podniesiono ją i odwieziono do szpitala.
* W domu, pod nr 7, na Nowym-Swiecie, z miesz­

kania jeduego z lokatorów skradziono palto z znajdu- 
jącemi się w kieszeni pieniędzmi i zegarkiem._______

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego:
M. K. rs. 10 dla biednych do uznania redakcji; .1. O. 

rs. 3 dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej; 
A. 8. rs. 1 dla sandómierz.an; za egzemplarz dzieła 
„Książęta szlązcy" rs. 1 kop. 10 dla szlązaków.

— W dziale ofiar wczorajszych, gdzie powiedzia­
no: „Od J. K. przysłane mu z powinszowaniem przez 
panów W. P. i L. K.“ opuszczono kwotę rs. 25 na po­
wodzian sandomierskich, co się dziś prostuje.______ _

— Bereg dowiaduje się, że ministerjum spraw zti- 
graniczoych zamierzyło opublikować wszystkie dokt-

j- W piątek, dnia 2 kwietnia, w pierwszą rocznic? 
ś. p. Edmunda Kalinowskiego. urzędnika warszaw^ 
Towarzystwa ubezpieczeń, odbędzie się wotywa w ko- 
św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieśeiu, 0 • 
dżinie 10-tej zrana, na którą zaprasza się krewnych' P 
jaciół i znajomych. —6577--

f W dniu 3 b. m., w sobotę, jako w wigilię ’m’en'Ącji, 
duszę ś. p. Marjanny z Kurlichów i Feliksa RosinS 
odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Karola 
przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-tej zrana, ** któ%jr 
piona obecna córka zaprasza krewnych, przyjaciół > 
mych. _6508- [.

W sobotę, dnia 3 kwietnia r. b., jako w bolesną 1 
cę imienin ś. p. Marji z Rasińskieh Drążewskiej, i(fZej 
wiać się będą msze św. w kościele Narodzenia Najś*'- 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie 9-tej, 10-tej ’ ^rk» 
zrana, na które w niepocieszonym smutku pogrąż0®®^ 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. ", ^|e- 
f Jutro, dnia 2 kwietnia, odbędzie się w kościele S 

ksandra, o godzinie 10 i pół zrana, żałobne nftb®ze 
jako w rzecią rocznicę śmierci ś. p. Franciszka 
skiego, tajnego radcy, senatora. —

j- W dniu 2 kwietnia, jako w dniu imienin ś. p-1'1 
Rubach, tak pamiętnym, ale zarazem bolesnym- 0 ? t!s 
ną będzie wotywa w kościele Narodzenia N. Marji 
Lesznie, o godzinie 11-tej zrana, przed wielkim ołta' 
którą uprzejmie zaprasza się życzliwych, ceniących01 
mięć zmarłego.

j- Ś. p. Kazimierz Ostrowski, artysta-rzeżbiaj’2’ 
wszy lat 32, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, dm® 
tnia r. b. zasnął w Bogu. Pozostała w głębokim PIT1 ^pr-1' 
wraz z dwojgiem dziatek, bracia, matka i siostryzma 
szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych n'1 jp-teJ 
nabożeństwo w dniu 3 b. m., w sobotę, o godzi1” znftwy' 
zrana, w kościele św. Krzyża, odbyć się mające, ° 0 ffod2ini8 
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, “(j6Ś1'' 
2-ej po południu, na cmentarz powązkowski. r i>.

f Ś. p. Magdalena Zarzycka, w dniu 31 n'alC^rewnye!1’ 
kończyła życie. Stroskani siostrzeńcy zapraszają ^jtyć sl- 
znajomych i przyjaciół na wyprowadzenie zwł°k *
mające dnia 2 kwietnia r. b., we czwartek, 1 połfl'
Krzyża na cmentarz powązkowski, o godzinie ł 
dniu.. ■ ?;

f Ś. p. Józefa z Wozniekich Zaborowska> P 
niegdy radcy tajnym, senatorze, zakończyła docz j,., przC. 
krótkiej lecz ciężkiej słabości w dniu 1 kwietnia >• ^-n'lk1

. /lyipCi fiT*
żywszy lat 74. W ciężkim smutku pozostałe . j^bn® '\ 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych nil ‘ sob®1’’ 
bożeństwo, odbyć się mające w dniu 3 kwietni®' ^jele6 J 
o godzinie 11 i pół przed południem, w górny 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz p° 
z tegoż kościoła, na cmentarz powązkowski. niarc» r fl

7 W mieście Radzyminie zmarła w dniu ’
w wieku lat 72 ś. p. Barbara z Kowackich ^.65®- 
wdowa po naczelniku archiwum Banku

KRONIKA TELEGRAFICZNĄ
X Paryż 30-go marca.—Utworzył ei? ‘".-„skjidd*; be­

ki dla uroczystego przyjęcia podróżnika ntaJ U‘ 
przybędzie tu we czwartek. W hotelu Con nilStęp^rjetiS' 
dzie bankiet. Przewodniczyć na nim bęuz 
szwedzkiego, po którego prawicy zasiądą® h nt 
kjóld, a po lewicy kapitan Falnnder, kom ‘ ;|edz' . „rze

X Bruksella 30-go marca.—l'>'«‘dws .1 ,jjona">‘jento* 
prowadzone w sprawie zaburzeń uheznyeu, o00 tetf- , 
studentów w Lowanjum wykazało, iz pizw,1'‘,tlt " d 
uzbrojonych było częścią w rewolwery. <.ij'wyJf.diod-'1

X Londyn 30-go marea.--K8iązę L®<Ł,r
29 kwietnia dla zwiedzenia Kanady i don®6?*,
A‘x Sztokholm 30-go marca -^e^Hels?
iż za prawo przetłómaezenia na t Jjiar*'* ; nn nia z podróży* profesora. Nordenskjolda oiu^ t 
tuntów siterlingow, na niemiecki 6 , 
euski—120,000 franków. . -0 i ksL: ki o1-

X Darmsztadt 30-go marca - hI;6ie/.n>® 
przybyli tu; przyjazd kro Owe) ang.etskwj eko
tryksv nastąpi dziś po południ. g Opl’eD

X Berlin 30-go marea.-Zmaił tu )v^’>
nomista i polityk, b. poseł. śmierć Biezvl
x Poznan 30-go mnrea. — oma zakonC 

wywarła tu bardzo smutne w,j“'sei’mu P^j^wa 
w;,t Adam Żółtowski, b. poseł do sej> l“^.ronisl'1'^ 
wia poważanego powszechnie oby w. u- 1
skiego z Winogóry jest juz P^Ó.^^mie t®

X Kraków 30-go marcaN» w®"" koniedj« jest1 
wiono onegdaj nową polityczuo-spi c • pl))!()goi>. »
go „Sąsiedzi". P“blieznose przyda JAl)ucl.iegm 
niezawodnie najpoważniejszy ut jftreokieff®

X Lwów 30-go marca. — Opina •>«



*e zostanie po raz pierwszy w tutejszym teatrze
'n'a ‘ ':w‘ein'f>-

st"’a sa t drk82* 30-,go marca.— Wszyetkie wielkie niocar- 
hosjj' f.-a. 0,)®en‘e ''^prezentowane przez posłów z wyjątkiem 
0 ^raV-Tabi,01wo^a swego posła wskutek nieporozumienia 

Bk; i ai°>?jt®ntyiiopol 29-go marca.— Konsnlowie franeu- 
eie Metr; • 11 Dżcddnh, wobec agitacji panującej w por- 
*'as.‘idorów * "rzac'10(,n>fj części Arabji, udawali się do ain- 
"’".iennyel tu K°nstai’.tynopohi z żądaniem wysłana okrętów 
Sir 1-avari . zaVon’2ci*1 w danym razie swych krajowców. 
0^iadcżvł ™rÓeił s'9 tym przedmiocie do sułtana, który 
Przcdsiewz!-.t\Z' nt'l’nwiednie środki bezpieczeństwa zostały 
h^ddan Z1^te' Okręty wojenne nie zostaną więc wysłane do 
1n'ch dui^*|S marca. — Wielkie śniegi spadły w osta- 
Wutlikacii p na Kaukazie i stały się powodem przerwy w ko- 
u'io zasTiv 7 ln',?dzy Kobi i Gudaurem potworzyły się olbrzy- 
dzono wóiśl- a°r sPadają lawiny. Z Władykawkazu sprowa- 
Il'edostateezne d'a ut’worzenia drogi, lecz siły jego okazały się 
S°2TOrk 28-go marca.—New-York-Fost pomieszcza 
^iadezapi a?zy.notonu, w której stronnicy jenerała Granta 
^*ndydatur n n'° 0,l'zymali potwierdzenia wieści o cofnięciu

— Gabinet inhalacyjny dla chorych piersiowych do­
ktora Malcza (róg Zielonego Placu nr 12 i Marszał­
kowskiej). Leczenie bygieuiczne i ściśle lecznicze o- 
śtrych i chronicznych chorób gardła, oskrzeli i płuc,
powszechnie przyjętą metodą wziewania środków le­
karskich, obecnie w medycynie zastosowanych, oraz 
gimnastyką płucną. Aparaty inhalacyjne, parnie prze­
nośne do wziewań balsamicznych i do powietrza le­
śnego w pokojach chorych własnej konstrukcji, są do 
nabycia. Porada dla chorych od 8 do 9 */3 zrana i od
4 do 6-tej po południu. —5352—6—0

Oprócz dawniejszego składu lecznicy, przyjmują 
w lecznicy 2-giej następujący lekarze:

od 10—11 codziennie dr Ctajkiewicz, z cho­
robami wewnętrznemi,

od 10—11 we wtorki i piątki, dr Iźorysowicz,
z chorobami kobiecemi,

od 10—11 dr Atfencki. z chorobami organów 
moczo-płeiowych, w poniedziałki, środy i soboty 
mężczyzn—w niedziele i czwartki kobiet.

’ . —5637—8—12

Wa«» “ranta na prezydenturę. Stanów Zjednoczonych. 
“Vł do Chio?ag*on marca.—Ferdynand Lessens przy- 

w dniu 1 kwietnia udaje się on do Europy.

Przegląd polityczny.
tząi|e^^a w sprawie jezuitów i nieuprawnionych przez 

"torek duchownych zostały faktycznie we
2e»ips T.°T0Szuue, wbrew przypuszczeniom, które 

WgDb0 . w jednym z ostatnich swych numerów. 
Francji •UJlllane dekretu rozwiązują zakon jezuitów we 
dywaue' Znoszsl ’ćh kolegja; zakłady naukowe zawia- 
’stnieć J]1Zez księ&y mogą do końca roku szkolnego 
czo zwinipj7' P°CZfl^teIU wakacyj muszą być stanow- 

Plzedst^tu.UaFzyszenia duchowne wezwane zostały do 
Przejmy '' leu*a. swych statutów rządowi, który je 
rzucj. J 1 w miarę uznania swego zatwierdzi lub od- 

'v’Ogó,
dzeń, K. e P°głoski, dotyczące powyższych rozporzą- 

Nie wind dziły si? ‘mjzupełniej.
^litych i mo dotychczas, jak się wobec tych rady- 
^>atykanJJ?stanowień gabinetu Freycineta zachowa 
^°*ycyj 1 * .Czem odpowie na taki atak z obronuych 
dniem pr^anat*owego prawodawstwa. Przed tygo- 
’■ 11Utmjus?gClaet miał w tym przedmiocie konferencję 
0 eu’entUaj.'" Papieskim mgr. Czackim i uprzedził go 
K‘zJjął taj. 1''d* postanowieniach gabinetu. Nuncjusz 
aie®,'ale p°" e do wiadomości z należnem zastrzeże- 
v.edług ą’|z protestu. Instrukcje przesłane z Rzymu, 
pleż nie J*. ^ei,dance, pozwalają wnioskować, iż pa- 
Zu‘U \ve pr a Za“iaru identyfikować sprawę katoliey- 

. ^°wb.Zk u.cd ze sprawami jezuityzmu.
?le> P- Des lailQwany Pose^ francuski przy Watyka- 
L^ywowi -ZW* w zeszłym tygodniu wizytę 
,acuskj '• l'*n*e >' w rozmowie oświadczył, że rząd 
Za^ych fj/'j'j ,sPełni żadnej nieprawości i nie użyje 
'u1 w5'żS2e ; gwałtownych, wszelako ze względu 
6tdrym naj ;.ere?a państwowe musi kres położyć nie- 
t u ardynał'\^ cio,n. klerykalizmu.
s. 0 Papie; n'e odpowiedziałnicnato, przyrzekł 
z® °śwjaj Zow.* powtórzyć przy sposobności powyż- 

edluf> v.e'ila P°8’a republikańskiego.
•>o °krajo,. ’ ? kazów statystycznych,dekret wydalenia 

•id(mkóu-ti'\ ■ zakonów jezuickich dotknie tylko 
. ;°siadaja f 0 ;j‘e.) narodowości, z których i tak trzej 

latne zezwolenie na przebywanie w gra- 

»v?aczy śip°li?n'-e na sa®em wydaniu wyroków nie 
Zkalne i km°br0UCy ’ez'dtów, całe stronnictwo kle- 
i 1 lla prawnv'aer":ł,ty Wile sz,<kać bedzie sposobu oba- 
j,,^yroki. “u-1 Podstaw, na których Rząd oparł swo- 
?ntkusJę. a ta??0*6 wy" ołają one zapewne żywą 

u,leKov fatt aa nie pozostanie obojętna wobec tali 
zJ alka »v J011tyki we"nętrznej.
bnit^cia; (ii Anglji toczy sie z niezwykła 
M “’J* bez namvJr rozi,a,n’:?t|dli się do tego sto- 
<diów ''P Puszcz^in U r/nca)i!. argumęnta jak pociski 
Pon* o* Afe-ariicł * • ^statm wybuch nowychrozru- 
WiJL'„ a, Hzadii : n?!0. yypadf w dość niestosowną 
WsPółhj^ opinii m i r“°4.e ni®.korzystnia na pe- 
t Włiz liberalistóZw!J W E Ji’ ZWta8ZCZa Pray 
\ari'ych wrótii? P°- °^w'onychdyskusjach narlamen- 
J'aSrczkaeh ono™'"0^^ Izba st.rflcila Prz«oież 
kloiii^0’ k'óre“o\C1\Z Kz?dem ?w°Je&o Prezesa, p. 
bspoh ,A° cofnie5> “Uarv nie ’r0Żna było n«- 
tyczn sio ial-ńć kawet Italia zrreclenta
' 1 ek*perv°m cl'wi.lowo 1 ogranicza się na reto-

donoy«nai?ac ‘ swy<di przewodników.
Ibzad Jobre WriżJZ W sfcrac11 politycznych Rzymu 
u'anii austryjacki 7nU,e wywarła skwapliwość, z jaka 
ni j u ną wod/f i?rzjecizył Piskom o skonfisko- 
skie), ll’n‘cji, wióL; dalmatyńskich transportu bro- 

£aj , Z,one»° rzekomo na statkach wło- 

ttlnysUrozdl‘a^niaćnńA k'Ce bahłniucić opinji publi- 
W * Usposobtń°^U s.trouac!l granicy włoskiej 

n wzajemnych, pospieszył na­

tychmiast z odwołaniem sensacyjnej plotki, podawa­
nej przez jakiś dziennik tryjestyuski.
i Z Berlina donoszą, iż dotychczasowy poseł niemie­
cki w Paryżu ks. Hohenlohe w tych dniach objąć ma 
urząd sekretarza stanu i zastępstwo prowizoryczne ks. 
Bismarcka. Utrzymują, że na tej posadzie ks. Ilohen- 
lohe stale później zatwierdzonym zostanie i do Pary­
ża więcej nie powróci.

Ks. Bismarck miał najwyraźniej oświadczyć w kół­
ku zaufauem, że na wypadek ewentualnej jego dymi­
sji ks. Hohenlohe jest jedyną osobistością zdolną 
w jego duchu i tradycji poprowadzić dalej politykę 
niemiecką. Orzeczenie to, jeśli prawdziwe, ma wielką 
wrngę, gdyż dotychczas słusznie troskano się godnym 
następcą kanclerza, który zajęty sobą ciągle i swemi 
polityeznemi planami, zapomniał prawie przygoto­
wać sobie na przyszłość spadkobiercę wielkiej misji 
politycznej. Może nim będzie ks. Hohenlohe — chi 
lo sa?

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Londyn, 31-go. — Skutkiem intryg pałacawych o- 
graniczył sułtan władzę Midhata-paszy w ten sposób, 
że Syrję podzielono na trzy wilajety a Midhatowi po­
zostawiono tylko zarząd Damaszku.

Rzym 31-go.—Wybór deputowanego Spantigati na 
prezesa Izby na miejsce Farini’ego uważają tu za pe­
wny. Utrzymują, że ślub Księcia Genui z księżniczką 
angielską Beatricą odbędzie się w połowie maja w Mon­
za. Serbski ex-minister jenerał Belimarkowicz przybył 
tu z misją urzędową.

Ateny 31-go.—Rozwiązanie izby ma wkrótce nastą­
pić, nowe wybory odbędą się wr kwietniu.

Berlin, 31-go—Norddeutsche Ally. Zelt. w arty­
kule poświęconym sprawie Hartmanna powiada, że 
Hartmann powinien był być wydany, gdyby kierowa­
no się nie względami nauki, lecz zdrowym rozumem, 
każde bowiem przestępstwo, którego istota czynu jest 
zbrodnią zwyczajną, pozostaje takiem, chociażby speł­
nione zostało z pobudek politycznych.

Londyn, 31-go—Dotychczas wybrano 29 konser­
watystów i 20 liberalnych, bez wszelkiej opozycji; 
w wielu miejscowościach odbywa się dziś skrutyno- 
wanie, w innych zaś jeszcze głosują.

Petersburg 1-go. — Petersb. Dezds. Zeitung podaje 
wiarogodne szczegóły o odkryciu drukarni tajemnej 
na ulicy Mieszczańskiej.Odkrycie miale miejsce w no­
cy z 13 na 14 marca v. s. Aresztowano 19 osób. Dru­
karnia była tak zwaną „drukarnią przenośną* i zmie­
niała często siedlisko pracy. Drukarnia nosiła nazwę: 
„Drukarnia przenośna północnego Związku socjalisty­
cznego". Pras pośpiesznych nie znaleziono, były tam 
tylko ręczne. Każdy z robotników miał sobie powie­
rzoną część pojedyliczą aparatu, aby w razie niespo­
dziewanego najścia, wiedział, co uczynić z powierzo­
nym mu przedmiotem i gdzie go schować.

Utrzymują, że właściciel domu, który sam jest u- 
rzędnikiem 3-go wydziału, nie miał najmniejszego 
wyobrażenia o tem, co się działo w jego domu.

— Posiadacz 5% listu zastawnego ziemskiego nr 
8703 na rs. 3000 zechce zgłosić się do kantoru

— ZVom'o - otu'orsond falryka wód 
mineralnych systemu d-ra Reins i 
główna agentura max syn do wód te- 
goi systemu, przy ulicy Niecałej nr 
Jtl.w hotelu jBrulowskłm, zawiadamia ni- 
riejszem Szanowną Publiczność, że w sklepie przy 
fabryce urządziła sprzedaż wód i wszelkich napojów 
gazowych tak cząstkowo, jakoteż i hurtowo.

Wody i limonady w kilkunastu gatunkach przy­
rządzone są najnowszym systemem dra Beinsa, egzy­
stującym dopiero cd ostatniej wystawy paryzkięj, na 
której otrzymał medal srebrny, a różniącym się od do­
tychczas znanych systemów tem, że gaz. węglany otrzy­
mywany jest z dwuwęglanu sody (soda bicarbonica), 
bez użycia kwasów, a tylko przez ogrzewanie, oraz że 
gazowanie wody odbywa się w butelkach wprzódy 
napełnionych wodą filtrowaną, przez co woda,nie ma­
jąc zetknięcia z metalami, daje wyborny i zdrowy 
napój.

Butelki są specjalnie do tej maszyny urządzone bez 
korków, li kulką szklanną hermetycznie zamknięte i do 
najodleglejszych transportów jaknajpraktyczniejsze.

Osoby życzące nabyć wody lub maszynę raczą się 
zgłaszać do fabryki,gdzie objaśnienia będą udzielane. 
— 5505—6—6 T. Lewandowski i Spółka.

— Xaklad leczniczy specjalny dlachoróbgar- 
dlanycb, wenerycznych iskórnych, d-ra 
chorych przychodnicb przyjmuje rauood9—10‘/3 i od 
4'/s—6 po południu codziennie. Miodowa nr 15.

—18—0 —2423—

— Instytut leczniczy d-ra Marł Sera 
przyjmuje chorych syfilistycznych i skórnych na mie­
szkanie jako i przychodnicb, od godziny 10 do 11-tej 
i od 4 do 6-tej. Krakowskie-Przedmieście 3G.

—5025-8—10

Cygara rygskie,
zrobione na sposób słynnych cygar bremeńskich, od­
znaczające się wyborowym liściem, dobrem zwinię­
ciem i przyjemnym aromatem, nadeszły do składu 

pod firmą M. Kiczorowski
ul. if ierzbowa nr 3, vis-a-vis filarów tea­

tralnych,
w’ czterech gatunkach a mianowicie: 

Isondres Chico cena rs. 6 za 100.sztuk;
JŁa I'olka „ „ 5 „ „ „
JL« Matilde „ „ 4 . „ „
Cubanos „ „ 3 „ „ „
Do tegoż składu nadeszły także znaczne transpor­

tu nowych gatunków7 tytoni, z zeszłorocznych zbio­
rów tureckich, nadesłane z fabryk: Fopoii'd 
Comp. i ŹŁąfiri ii andaki w7 Odessie, Sadli­
ka BSuruńczy w' Charkowie, lloje wr Kremień- 
czugu i Hraci JRgiz w Petersburgu.

Wyroby powyższych fabryk skład poleca jako nie 
wątpliwie najlepsze. —4750—5—6

LECZNICA 
dla przychodzących chorych.

J/. ISawelberga,
przy ulicy Senatorskiej nr 25, w bramie na 1-m pię­
trze, między godziną 9 zrana a 5 po południu, celem 
wymiany arkusza kuponowego na inny, numerem 
właściwym opatrzony. —G420—2—3

OM JLUCf^lClL 2-glej, 
Senatorska, dom przechodni Rezlera zwany.

Nowy-Świat nr £>5 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze:

ed 9—10 z chorobami wewnętrznemi, codziennie, dr 
J. Fawiński.

od 9—10 z chor. skór, i wener., codziennie, dr. T. 
Żera.

od 10—11 z chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Fiolrowski. W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.

od 10—11 z'chor, wewnętrz. specjalnie płuc, gardła 
i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel, dr 
T. Hering.

od 11—12 z chor, wenerycznemi i skóry, codzien­
nie, dr J.Diehl.

od 11—12 z chor, wewnętrz. specjał, nerwowemi z za­
stosowaniem tJektryezności w poniedziałki, środy, 
i piątki, dr. M. Brunner.

od 11—12 z chor, organow moczopłciowych męs­
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr Bi. 
Brunner.

od 12 — 1 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram- 
sztyk. _ .

d 12—1 z chorobami uszów, w poniedziałki i piątki 
dr E. Taczanowski.

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. specjalnie wieku 
dziecięcego, codziennie drJ. Poznański.

od i_ 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr. J.
Szczygielski. . , . .

od 2 —3 z c..onbami wewnętrznemi codziennie, 
dr W. Lewandowski.

„d 2 — 3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi.) 
codziennie prócz świąt, c-r Zawadzki.

od 3 —4 z chorobami wenerycznemi i skórnemi, 
codziennie, dr T. Ancers.

od 3 —4 z chorob. wownętrznemi, codziennie, dr B. 
Cbrostcwski.

Opłata za poradę 25 kopiejek. —1575— A
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' — Pani UH. Galati, właścicielka magazynu 
bielizny i ubiorów dziecinnych przy ulicy Czystej nrB, 
wyjechała do Paryża, w celu zaopatrzenia magazy­
nu w nowości sezonu wiosennego i letniego; nieza­
leżnie zaś od tego, powiększa swój zakład przez za­
prowadzenie kapeluszy damskich i dziecinnych.

3-4 —5181-

— M-me A. Raildeaii, właścicielka magazy­
nu mód przy ul. Niecałej, wyjechała do Paryża.

—6534—2—2

TEATR GRANZOWA
, przy ulicy Danielewiczowskiej.

Jutro w Piątek dnia 2 Kwietnia 1880 r. 
przedstawienie 

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego 
pod dyrekcję

Adolfa iBtegeniaiina.
i Wrocławia. 

 

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 2, t. j. w Piętek: Grochówka, pieczeń 
wołowa, kartofle,—makaron z serem na post.

Akcje i Obligacje.

Ake. wici. fowa. Kos. kolei żel. 
za rs. 125 ■ • 
dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żel. Warsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Panku Handl, w Warsz. 
Laniu Dyskont, w Warez: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warsz. Iow. ub. od ognia 
Warsz. town. fabr. cukru 
Iow. Fabr. cukru Józefów 
DobrzeL tow. fabr. cukru 
t. Lilpop, Rau i Loewens, 
towarzyst fabryki machin 
towarzyst. Lazion. iŁaźni

Wystawa Otrazćw Starożytnych, 
w pałacu Eruhlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.—Wejście: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. la, Katalogi po 
kop. 10

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 31 Marca 1880 r

Domanowski Piotr, ob. z Pińska; Renez 
Karol, ob. z Rygi; Husson Adolf, komisant 
handlowy z Berlina; Portmann Marja, ob. 
z Berlina; Tajlor Józef, ekspedytor z Ale­
ksandrowa; Knaap, sztabs rotmistiz- z Słoni- 
ma; Łyssakowski, porucznik z Słonima; Ko­
szutski Adam, budowniczy z Siedlec.

Dopełniono — 
tranzakoji

— Julja Makowska, właścicielka mód i 
nowości, wyjechała za granicę. —6665—1—2

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
cbok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyty­
cznie dla dam.

jako to na kapitały płatne natychmiast po śmierci,
„ „ płatne po dojściu do pewnego z góry

oznaczonego wieku,
„ posagowe dla córek i synów, 

wogóle ubezpieczania we wszelkich kombinacjach i 
we wszelkiej żądanej wysokości, załatwia i objaśnień 
udziela każdodziennie, od godziny 9-lej rano do 7-ej 
po południu, w biurze przy ulicy Żabiej nr 7, w domu 
p. Jauasza, w gmachu poprzecznym na 1-szem piętrze.

Michał Itotwand, 
inspektor St. petersburskie to Towarzystwa 

4-52-5155— ubezpiecz ni.

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania 
skóry, odmrożenia, krostki, "liszaje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą Crfeme Simon a la Glycerine. Wy­
łączną spizedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska nr 4. —32—0—26915

Wyborne cygara
rs. 6 za 100 szt.

5 ,
4
3
3

Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Akc. 
Ake.___ .
Akc. 'Iow, zakł. yizędz. Zwier, 

zastawnych m. Warszawy serji 1 .-
,, w  ,  . mm. 1-ej emisji 108 */, drugiej emisji 25

Monety: PoHmperjały rs. 7 —.— Sztuki dwudzicstofrankowe rs. —marki niemieckie rs. kup- 
pruskie bilety bankowe rs. k bankowe guldeny austryjaekie rs. kop. —

- Dentysta S. Iłotheim leczy choroby śętój 
ust i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuez; 
kauczuku, na siatce metalowej i złocie; pi'®yJ® ■> 
10-tej rano do 6 po południu. Królewska nr o<-F F -6331-3-6____ ,

— Z chorób najwięcej przyczyniających się do po­
większania śmiertelności, najpowszechniejszą, najbar­
dziej przerażającą dla rodzin i zwiększającą każdo­
dziennie tako?t bez zaprzeczeuia są suchoty.

Doświadczenia robione w Brukselli i następnie 
wszędzie prawie dowiodły, że smoła, produkt ży­
wiczny jodły, oddziaływa bardzo skutecznie na cho­
rych dotkniętych suchotami, lub zapaleniem dycha- 
wek.

Najlepszy sposób używania smoły są kapsułki. 
Kapsułki &uyot’a zrobiły się lekarsiwem popularnem 
od chorób tego rodzaju. Zwyczajną dozą są dwie 
kapsułki przyjęte podczas jedzenia.

Polepszenie bardzo prędko uczuć się daje.
Aby uniknąć licznego naśladowania, wymagać na­

leży podpisu Guyot, wydrukowanego w trzech kolo­
rach, na etykiecie flakonika. —24057—6—0

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
orła codziennie. — Niecała, dom hr Kra- 
. kiego. 101— 0—22669—

rrrTśćr^^

— P. U*. Szubert, właścicielka magazynu mód 
i nowości damskich, wyjechała za granicę. —6441-3 

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez
lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i PdiA de Naje de 
Delangrenier de Pąris. —45—0—24039—

DEBORAH,
dramat w 4 aktach, p. Mosenthala.

Pojutrze w Sobotę d. 3 Kwietnia 1880 r.

Auf eigenen Fiissen,
Possa ze śpiewami w 6 obrazach, p. Wilkea. 

Początek o godzinie 8 wieczorem, 
ic—6668—1—1

Istniejąca od roku 1872
Pierwsza Lecznica

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Mr 7. (Dom 
Towarz. Lekarek.). Przyjmuję w niej następutycy Lekarze:

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (specj-.lnie 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.

Ód g. 10—11 IŚayzel W. Asystent przy Uniw. Choroby 
wewnętrzne. Codzienni.

Od g. 10—11 Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 11—12’ Adam Eauerertz. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

. Od g. ll‘/i—12*/2 tlosmowski W. Chor, wewnętrz. (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie

Od g. 12'/,—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Codzien.
Od g. 2'/,—3'/s Benni X. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piętki.
Od g. 2>/j—3’/a Eelke Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, specjalnie ner­

wowe. Leczenie elektryi znościę. Codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. Choroby 
oczu. Wtorki, czwartki i soboty (w uieflziele od 10—11).,

O! g. 3'/,—4*/j GutwcinJ. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 4’/2—u>/2 Ciunkiewicz E. Choroby szczęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

Od g. 5—6 Berkowski S. Lek. o’rd. szp. Ujazd. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele od 9—10).

Od g. 4*/2—b’/2. w poniedziałki i środy przyjmuje się za­
mówienia na aparaty dentystyczne (zęby sztuczne) —486—

pod nn'-v r;
Hawana obstalunkowe nr 1,
Hawana obstalunkowe nr 2,
Hawana obstalunkowe nr 3,
Hawana obstalunkowe nr 4,
Hawana "osniopolit,

pakowane po 100, 50, 25 i 10 sztuk, oraz tytonie 
turecki? i papierosy w różnych cenach, fa­
bryki Ł. W. TOŁ.ÓL7A i J. O. PE- 
AEIBDZI w Kijowie, poleca skład pod firmą

KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI
5615— w Warszawie, hotel Europejski. —6—6

11 — 12—.

Od ll'/s—12%

Od 12 —

Od

Od
Od
Od
Od

Od 11 — 12—.

— Zarząd drogi łelaznej nadwiślańskiej ma honor 
podać do wiadomości osób interesowanych, iż w ta­
ryfie miejscowej drogi nadwiślańskiej termin bez­
płatnego przechowania powozów, po przybyciu ich 
na stację przeznaczenia, przedłużony został z 2-ch 
do 24 godzin.   —6637—

— Antoni Makowski, właściciel magazynu
bławatnego, przy ulicy Senatorskiej, wprost Miodo­
wej, wyjechał za granicę. —6664—

Cbligi skarbowe rs. 100 ... 
4’/0 L. zast 3 okr. Ser. 111L 
6'/s L. z. nowe z r. 1869 duża

S » r » ,llale
Listy zast. m. W ar. serji L

’ ’ ’ r 111.
L. z. ni. Łodzi serji I > 11... 
4% List, likwidacyjne duże.

» » małe.
Lil. Dank. Ces. ser. J 11 i ill. 
Kos. Doż. Drem, z r. 1864...

w , 1866...
1 Pożyczka wschodnia rs.100 

11 , , 1B.100
111 ,, 1-8.100

Sala licytacyjna prywatna,
Kiodowa Nr 1!—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dziel, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4*tej, a w Niedzielo i Święta od 
52-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 
tok od godz. 12-tej. n4 1-8O-24O8

ODKASZj^j.

znany od lat wielu Syrop trzetĄjSd 
wraz z przepisem ux*0,£vl.ouU flas^i-A* 
nabyć można, za cenę. Sy 1
Ziółek paczka 25 kop-  - ----

SKLEPOWA,,.,
dnartkę pod Nrh, int^zknma^^  ̂

”oWliEg^ 

ho 10 kop. kWArtn. " P? nrtT 
ludnie i wieczór, mleczarnia _iH4jól*'- 
lowiozowakiej Nr «•

Z końZmJ^l>-

------------
żądano I

TEATR WIELKL , BDtS).
Dziś: Pan Twardowski. Jutro: Violetta (ab-

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Niewiniątko.—Pieszczcszck. „.„not
Jutro: Consilium facultatis.—W Alpach.—K’°P 

dunla. _________________
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą

— Lais ran<> zimna st. 3 w południe ciepl’Ljssss”

Do najęcia zaraz

Dwa Pokoje,
(z których jeden duży o trzech oknach), z me­
blami, przy ulicy Włodzimierekiej Nr R, na 
drugiein piętrze. k—6476—2—3

1’oliój kawalerski, 
umeblowany, przy familji, w dobrym punkcie 
miasta, z usługę’i samowarem, za cenę lure, 
miesięcznie do wynajęcia.—IViadoinose: Ma­
zowiecka Nr 11, w Binrzo jtn,j

Rozkład godzin przyjęcia 
w LECZNICY 

dla przychodzących chorych,
ulica Senatorska Xr

dom przechodni (Roezlera zwany).
10 — u—. Dr Gajkiewicz (codziennie), * e^9t

mi wewnętrznemi. „ , oho'
10 — U—. Dr Borysewicz (wtorki i pięt*V> 

robami kobiecemi. , . .obo*
10 — 11— Dr Nencki (poniedziałki.

ty — mężczyzn, w niedziele i czwart* _|(-10' 
biety), z chorobami organów m°cz r 
wych. Bp®*

Dr Grosstern, choroby wewnętrzni 
ejalnie wieku dziecinnego. u .feo-

Dr Taczanowski (środy i sobev/’ 
roby uszne. .uvne>’f*

1— . Dr Mlink (codziennie), choroby s»°
filiśty czne. dodd*')

2— . Dr Karwowski (z wyjątkiem
•horoby krtani, gardła i no«n. ooetr*11*

3— i Dr Anders (codziennie), chor, w®* J_
3— . Dr Kondratowicz, choroby kom
4— . Dr Jawdynski, chor, chirurgie1®
4-. Dr Nussbaum, choroby wewnę111

ejalnie nerwowe. nej.
Codziennie szczepienie ospy ocnio" 
Bilet wejścia 25 kopiejek-’’^

Kurs gieldy warszawskiej—dnia 1-go kwietnia 1880 ro^j

„ za 1 f. st. * ... • . • • •
- za 300 Ir
r za 150 fi
Dopełniono 
tranzakoji

7. końcem g.
żąda: | płao
— 1

■ 99.75 —
98 90 99.10
98.3U—35 98.55 ■ty—
92 — 92.30
91.60 91.75
—- ---

85.751
85.65 ---

—
1 --

90 65 90.85
90 65 90.35
90 65. 90.85 -- .



ni—1-6572—

„izką10’ "’leszk. 43 ;B<?kerA.-Ulica pr0‘ 
’V* *-gie Mata.

WspÓLNIK, i kapitałem 
j^jłcei’ wiZSi’ d° fabryki wysoko pro- 
»Jł*y jest ',ro^w ciągle zbywanych*—Żą- 
* 8wym fn,>>,8ttm Przewodnikiem fabryki, 
a 'żytnie _ n uwolnionym i znanym za- 

’•vi®WłkiRo, owiedziee się w sklepie p. A.

„leśniczy
nj20ny chlubniri.aktyczna ’ teoretyczną, opa- 
njP2*Mni«~ ®mi. świadectwami, poszukuje 
Un &'go Jani 8^?cia w każdym czasie lub 
dpr“«za nadRi’i~- 8kawe Żądania z adresem 
*--«iSLWai 2 <, do Kiosku wprost dworca 

**—~-»^Ł^yied. k—6625—1—3
Potrzebną jest

c2 do 2
v\z^a d°mu—Wiadomość: uli- 

---------- x 1 39, w Sklepie Wiktuałów.
pi—1—6629—

K?®# Hfiiwersytetu,
Owy-światyN^i‘ala“ .lekcy j lub korrepetycyj. 

mieszkania Nr 15.

■sj^ssent
,8t#reśi rs- 500 
B»r6‘-*-0^i?łiHrni’anecorZeT’ny?n jest ®raz d° 
lit. g r 'orty D1. ‘w»o, mającego znaczny -^8^7 Pioszę składać w Redakcji, pod

Px —_ — p—6648— 1—3

zaraz
. 8 0 B A

^ekzn? na'tm<!'10wan'eiB, umiejąca szyć białą 
|^ea wyip-j^^yuie, umiejętnie czesać i mo- 
l^durczyćh ycJ’a?',J domu w zajęciach go- 

pL «łównei ’ ?ari»iska Nr 4, wprost bra-
3 ijJl °aeyna parter, prawe drzwi, od 

—1— k—6615—1—3_____

S2P- 
Ducfc

El fancelaru't9 10’t‘ ’ ’ ”

<*y Po Aktów 8 plus •■cytscir,, r.asprze-
Ura£ . ““arlych, * *.V«złyeh z użycia i rze- 

Itlnn t»,PrzyWmu l„° za K.otowe pieniądze 
?ą byó Warunki Bo. ' pna P*#®H się maiące.

,..m Kolr„w,kl.

*n ./wile._ n r vłv/uivi‘ju
^yśewgkieo-A °*’ledziee się w sklepie p. ... 

° > “lica Świętokrzyska Nr 16.
------ - ----------------- u—6603—1—6

..„pZrECKA
Jp^rmern '^rnu> na wykarmienie zdrowym 

lca Piekk* „Wy<?a8r°dzeniem.—Wiadomość: ____ ? “a Nr 8, stróż wskaże.
k—6666—1—3

Potrzebną jest zaraz

loo & szon, Senatorska Nr 22, 
" *-**54-1-3

miał do^’ l^OOO 
raozy°Z^oieaia ?a Pcw"!i 8wa“

^“^□-■^24-3-6567- 
de u-AS -A cS^dania

na S* O S^ebn1 >est 
mem’ ?„ d« O TT INF I 
przy „uWetnin 1 gospodarstwem oraz i do- Wyl17 Now’.^dwiiona. - Wiadomość 
''xxjtiej, y kwiat Nr 56, w mieszkaniu

^Q~l^pT d1—1—6588—
—Wy 30-to-]etnią praktykę 

y^?rzeiaiiy 
dti»iUkuje od'?'ltlectwami i rekomendacja.

" szpitala
.. —a, 

ivj, że w dniu 
ie t0 j*t we wto-
?Pital7,t 4 ”a"*L. Obędzie Się

i*, na Sprze-

arsz.T Adresy W iidowo-

W Panna Bronisława *W 
KEGEL córka KAROLA, obe- 
cnie z pobytu niewiadoma raczy w ważnym 
interesie zgłosić się lub dać o sobie wiado­
mość do Biskupskiego, przy ulicy Orlej Nr 3, 
do mieszkania P. Poznańskiego. 
____________________ .b-6656—1—3

W dniu 2 (Ił) Kwietnia r. b., w III-cim 
Wydziale Sądu Okręgowego w Warszawie, 
sprzedany będzie przez publiczną licytację 
w drodze działów

D O M 
w Warszawie na rogu ulic: Freta i Mostowej, 
pod hypotecznemi numerami 234, 248 i 249, 
policyjnemi zaś od ulicy Freta pod Nr 12, 
a od ulicy Mostowej pod Nr 28 położony. 
Licytacja rozpoeznie się od sumy rs. 40,083 
kop. 72'/,. Bliższe szczegóły powziąć można 
u podpisanego Adwokata w Warszawie, przy 
ulicy Długiej, pod Nrem 21 zamieszkałego.

Jakób Kirszrot, Adw. Przys. 
___________________ p—6595— 1—3

W dniu 1 (13) Kwietnia r. b, w IV-tym 
wydziale Sądu Okręgowego w Warszawie 
sprzedany będzie przez publiczną licytację 
zakład fabryczny

Gorzelnia w Dębowej ■ Górze 
w bliskości stacji drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej Skierniewice, znajdujący się, ma­
jący urządzoną odzielną księgę wieczystą. 
Licytacja rozpoeznie się od sumy rs. 6,000. 
Bliższe szczegóły powziąć można u podpisa­
nego -Adwokata w Warszawie, przy ulicy 
Długiej, pod Nr 21 zamieszkałego.

Jakób Kirszrot, Adw. Przys.
p—6596— 1—3

Wielki wybór 
W KOŁDER,-WI 
z rozmaitych materji jedwabnych i wełnianych 
w różnych kolorach, ceny najtańsze, oraz 
Materace czysto włosianne, sprężynowe, 
waldharowe i śłomianne, także Poduszki: 
pierzane, puchowe, safianowe i t. p.—Łóżka 
żelazno od najtańszych do ozdobnych i dzie­
cinne rozmaitych wielkości i cen, z któremi 

poleca się

Zakład Tapicerski 
S. WROTNOWSKłEGO, 

przy ulicy Czystej Nr 415 (nowy 15), 
dom p. Hr. St. Potockiego, k—6586—1—2 

UrzatoTiem Browarów i Gorzeli, 
według najnowszego systemu, reperacją 
lokomobil, dostarczaniem różnych robót 
technicznych, jak niemniej fabz*ykacją 

pomp, zajmują się i polecają 

Wesehke i Peine, 
ulica Chłodna Nr 12.

_______________________ k—6631—1—6

Garnitur Mebli 
mahoniowycli, włosem wyściełanych; Lampa 
duża i różne obrazy do sprzedania.—Wiado­
mość przy nlicy Freta Nr 2, 3-cie piętro od 
frontu, drzwi przy schodach, widzieć można 
od godziny 9*tcj do 3-cicj. ol—3—6548—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

GarniturMebli 
złożony z kanapy, dwóch foteli, czterech krze­
seł i stołu, przy ulicy Przejazd, w pałacu da­
wniej Mostowskich, stróż wskaże.

________ Pl-3-6557- 
Z powodu braku miejsca, do 

sprzedania

Fortepian 
o 7-miu oktawach, prawie nowy, zagranicz­
ny, za cenę przystępną.—Ulica Podwal Nr 38, 
w Fabryce kwiatów Zofii Galińskiej.

' nl—3—6649—

Fabryka Fortepianów 
od lat 50 Istniejąca w Krzemieńcu na Woły­
niu, pod firmą Peterson i Cziszak, z zapasem 
materiałów tak w drzewie, jako i innych, 
jest do sprzedania.—Bliższa wiadomość: Twar- 
da Nr 6, mieszkania 20. pl—3—6574—

Jest do sprzedania Dorotka nowa, wcale nie­
używana, z czterema zapasowemi kołami.— 
Ulica: rog Leszna i Wroniej Nr 27, mie- 
szkania Nr 1. cl—6—65.51—

Są do sprzedania
za nizką cenę: Suknie: faj różowa jedwa­
bna i granatowa wełniana, zupełnie nowe; 
Kaftany; syberynowy i aksamitny i dzie­
cinne Sukienki—Wiadomość Oboźna Nr 6, 
mieszkania 13. »—6606—‘1-^

Wiadomość dla W-nych Obywateli!
Podejmuje się:

Odnawiania Domów, 
czyli całej restauracji domu, za przystępne 
ceny i na lat 6, zarazem kto sobie życzy mo­
gę okazać swoje roboty, oraz i rekomendacje. 
Nowolipie Nr 40.—M.' A. Zieliński. 
____________________ r>—6609—1—3_______

A!a letnie mieszkanie
jest do sprzedania na morgi grunt, na któ­
rym znajduje się zagajnik kilkunastoletnich 
mieszanych drzew, przeważnie dębowych; 
w roku bieżącym stanie tam jedna willa i bę­
dzie zamieszkaną. Odległość od Warszawy 
szosą Petersburska wiorst 8, od przystanku 
kolei Nadwiślańskiej Płudy, wiorsta 1; poło­
żenie przy samej kolei w blizkośei lasów so­
snowych. Nabiał, warzywa, owoce na miejscu. 
Wiadomość: przez Żerań w Starym Marceli­
nie lub w Warszawie w Izbie Skarbowej 
u p. Kuczyńskiego, pl—2—6558—

Jest do sprzedania Kolonja, sześć wiorst za 
rogatką moskiewska, przy sosie i w blizkośei 
przystanku kolei Nadwiślańskie). W jednej 
z najzdrowszych pod-warszawskich miejscowo­
ści, przez lekarzy jako najodpowiedniejsze na 
letnie pomieszkania zalecanej, gdyż na grun­
cie piasczystym, a zabudowanie mieszkalne 
o kilkadziesiąt kroków od wielkiego sosno­
wego lasu. O bliższych szczegółach i cenie 
dowiedzieć się można przy ulicy Włodzimier­
skiej Nr 12, u adwokata Juljana Kitzmana.
j _ , pl—6—6561—

W ff’ALACYMiT
za rogatką Belwederską, przy końcu parku 
Łazienkowskiego, gdzie tuż obok niego całe 
lato kursują omnibusy do Marcelina, są mie­
szkania do wynajęcia na letni sezon, lub 
całorocznie, z werendami i balkonami, mniej­
sze i większe, stosownie do życzenia; tenże 
pałacyk może być oddany w administrację na 
lat kilka lub sprzedany za gotówkę, albo też 
w zamian na większą posesję z dopłata.— 
Bliższa wiadomość w Zakładzie Tapicerskim 
S. Wrotnowskiego, przy ulicy Czystej Nr 415 
(nowy 15), dom p. Hr. St. Potockiego.

k—6587—1—2

4 PLACE 
na Pradze, rozległości około 60,000 łokci, po­
łożone obok banhofu terespolskiego, mają 
urządzone 4 oddzielne hypoteki, są do sprze­
dania z wolnej ręki.—Wiadomość na Pradze 
pod Nr 232, u Franciszka Wardyńskiego, 
oraz Adwokata Przysięgłego Ksawerego Smo­
leńskiego, zamieszkałego przy ulicy Długiej 
Nr 16, wprost Soboru. d—659/—1—3

LclB ffifistaia, 
w lesie sosnowym, nad rzeką, obok łąk. w pię­
knem położeniu, są do wynajęcia 2 mieszka­
nia po 3 pokoje z kuchnią, z niezbędnem ume­
blowaniem po rs. 180. Przytom na piętrze 3 
pojedyncze pokoje z balkonami i wspólną ku­
chnią po 60 rs.—Mieszkania te nie są osamo­
tnionego kilkadziesiąt kroków mieszkają dwor­
scy osadnicy. Dwór zapewnia dostawę wszel­
kich wiktuałów, poczta codzień. Przy kolei 
Nadwiślańskiej za drugą stacją (Pilawa), od 
Przystanku Wilga 10 min. drogi — Wiado­
mość u W-go Naczelnika staeji Wilga, albo 
w Warszawie Oboźna Nr 4. mieszkania Nr 
13.—W samym dworze jest jeden Pokój oso­
bny z kuchnią w Ogrodzie, może być ze sto- 
łem._____________ t,—6604—1—12_________

Są do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
przy ulicy Nowolipie Nr 51 następujące 

LOKALE PIĘKNE:
Na parterze: Sklep z pokojem i pokoikiem; 
2 Pojedyńcze pokoje.
2 Pokoje, przedpokój i kuchnia.
2 Pokoje i 3 Pokoje, z przedpokojem 

i kuchnią.—Wiadomość u Rządcy domu. 
_____________________ d—6619—1—6_______

Do wynajęcia W każdym czasie 

Pokój wspólny 
dla kawalera, obszerny, o dwóch oknach od 
frontu.—Ulica Ordynacka Nr 8, stróż wskaże.

może być z porządnemi meblami i usługą.—
Ulica Marszałkowska Nr 6, stróż Feliks 
wskaże. cl—3— 6602—

d!—3—6593—

do wynajęcia przy ulicy Dłngiej Nr 9, za 
rs. 300.—Wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr 28, w Fabryce Rękawiczek. 
_____________________ K—6621—1—3

Do wynajęcia każdego czasu 

dwie duże Sułeryny 
na fabrykę lub skład, przy ulicy Złotej Nr 2b, 
wiadomość u stróża. d1—6—6642—

Na porę letnia jest do wynajęcia przy 
nlicy Pięknej pod Nr 32, od 1-go Czerwca

WILLA
sama w sobie, 8 pokoi, kuchnia, z wszelkie- 
mi wygodami i koinpletnem umeblowaniem, 
stajnią, wozownią etc. za rs. 300. do obejrze- 
nia w* każdym czasie. ł—6631—1—3

W trzecim domu od Placu S-go Aleksan­
dra, przy ulicy Hożej pod Nr 6 nowym, są 
do wynajęcia od 1-go Lipca b. r.

Różne Lokale:
po 2, 3, 4 i 6 pokoi, z przedpokojem, ku­
chnią, wygódką, oraz wodociągiem i zlewem, 
a nadto z balkonem w lokalach 1-go i 2-go 
piętra domu frontowego, w cenie od 80 do 
600 rs. rocznie; prócz togo Sklep pojedyńczy 
za 180 rs. rocznie, z którem może być połą­
czone i mieszkanie.—Wiadomość u właścicie­
la mieszkającego w sąsiednim domu pod Nr 4 
nowym, w oficynie na parterze.

Letnie Mieszkania.
W dobrach Ruda za 1-szą stacją Miłosna, 

przy Kolei Terespolskiej, nieodległe' od przy­
stanku Dębe Wielkie wpośród lasów, zna­
cznej przestrzeni łąk, ogrodów i wód,w gdzie 
urządzone letnio łazienki, są różne Lokale do 
wynajęcia, bądź to z meblami, lub bez tako­
wych. Wszelkich artykułów żywności, oraz 
nowalji codziennie świeżych, dostać można na 
miejscu. Komunikacja od przystanku uła­
twiona dogodnym Omnibusom, lub powozem. 
Wiadomość na miejscu, lub też u Właści­
ciela domu, przy ulicy Grzybowskiej za Że- 
lazną pnd Nrem 46. t>—6334— 4—24

Mieszkanie
7 Pokoi bardzo obszernych, przedpokój, 
pasaż i kuchnia, na 2-m piętrze, z 2 piwni­
cami, osobną górą, do wynajęcia od 1-go Li­
pca r. b., przy ulicy Granicznej Nr 971, wia- 
domość u Rządcy domu. Pl—3—6610—

Do wynajęcia od św. Jana r. b.

Mieszkanie,
złożone z 9-ciu pokoi, przedpokoju, kuchni 
i z wszelkiemi wygodami, za rs. 1,400 rocznie, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 53; wia­
domość na miejscu, 2-gie piętro, mieszkania 
Nr 3.________________ Dl—3—6600—

Do najęcia od 1-go Kwietnia

6 pokoi, przedpokój, kuchnia, piwnica i góra 
z wodociągiem i zlewem, przy ulicy Złotej 
i Zgoda Nr 1494a, nowy 2, mieszkania Nr 5, 
Stróż wskaże. d!—3—6589—

Do odnajęcia od 1-go Kwietnia 1880 r.

dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia, i drwalnia.— 
Koźla, od kościoła św. Franciszka Nr 9.

1)1—3—11608—_____
Bielańska Nr 4,

Cztery Pokoje,
na kantor zdatne, do najęcia saraz, 1-sze 
piętro, front, za cenę rs. 600 rocznie, w każ­
dym czasie,—Wiadomość u stróża. 
_______________________k—6571—1—3

Ogier wierzchowy. 
Reproduktor, lat 5, prześlicznych kształtów, 
pochodzący ze stada ks. Sanguszki, do sprze­
dania ta. Rs. 600.—Wiadomość: Nowy-Swiat 
Nr 12, w Kantorze najmu karet.

ni—6—6601—

Nagrody rs. 5.
W dniu 29-m b. m., o godzinie 6 wieczo­

rem, wysiadając z omnibusu przy placu Ś-go 
Abksańdrft i idąc ulicą Żórawin do Nr 9, 
zgubioną została Bransoleta złota, sta­
nowiąca’ drogą pamiątkę.—Łaskawy znalazca 
raczy' zwrócić takową na ulicę Świętojerską 
w domu pod Nr 12A, mieszkania Nr 23.

d —6630—1—3

Nagrody rs. 5.
Dnia 31 Marca, zgubiony został Pierścień 

złoty, męzki, z literami J. M., Idąc A! ą 
Ujazdowską do Belwederu.—Łaskawy znalaz­
ca zechee odnieść takowy, do donni Nr 30 no­
wy Elektoralna, mieszkania Nr 17.

J___________ ________K-6667-1—1 

Bransoletka złocona, 
z monet zagranicznych, zgubiona w przeeho- 
chodzic ze Starego-Miasta ną Kantuję, 31 
Marca wieczorem.—Nie z wartości lecz pa­
miątkę eeniąc, uczciwemu znalazcy sowitą 
nagrodę, za zwrotem one.j przyrzeka sio.— 
Stare-Miasto Nr 8, mieszkania 1.

k—6669—1—1
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A. Lewkowicza.
Przeniesiono zostało na ulicę Długą Nr 

32 (Potkańskie), wprost hotelu Niemieckie­
go.—Zajmuje się przeprowadzką, odstawą, 
ekspedycją i odbiorem wszelkich towarów 
posyłek, bagaży i innych ładunków. — Ceny 
umiarkowane. k—0007—3—25

^BEHUEdb^:

i^..y;Twt o,

W domu pod Nrem 11 przy Zielonym pla­
cu, obok Hotelu Maringe, do wynajęcia każ- 
dego czasu

lioknl umebllowany, 
złożony z 4-eh pokoi, przedpokoju i kuchni. 
Wiadomość u zarządzającego domem.

 k—6523—2—3

Akuszerka Węglińska,
Pańska Nr 5,

przyjmuje chore na czas odbycia słabości, 
w osobnych i elegancko urządzonych poko- 
jabh, zachowuje ścisła dyskrecję.

' k—3960—15—30

BO KARITIIENIA DZIECI, 
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, 

oraz

50.
50.

6
11

5

1 43p.
58w-

przy ulicy Siennej, obejmujący 37 łokci fron­
tu, a 103 łokci głębokości, jest do sprzeda­
nia.—Adres wskaże Warszawska Agen­
tura Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

K—5915—6—6

FIRANKI
Giupiurowe, 1 iulowe i Muślinowe, 

w wielkim wyborze, począwszy od cen najtańszych, czyli od rs. 4 za 
nadeszły do

ceny umiarkowane.
Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek 
kop. 40;—tuzin woskowych kop. 28; 
drewniane w dużych ozdobnych, tu­

zin rs. 1 k. 10.

Skład Zapałek, Nr 1 Trębacka.
k—63<7—3—12

-jp30W-
6'05 *
9 30®*

f 130r.
i |43w-

20W-

‘.:ż/•

Kurierski 2 klasy . .
Osobowy 3 klasy . .
Warsz.-Tcrespol:
ł oeztowy 3 klasy . .
K ur jerski 2 klasy . .
Osobowo-Towarowy.
W arsz-Petersb:
Osobowy 2 klasy . .
Osobowy 3 klasy . .
Pocztowy 3 klasy . .

Nad w. do Mławy:
Pasażerski  
Pocztowy  

Nadwisl. doKowla;
Pocztowy. ....
Pasażerski .... .

Obwodowa*.
Z cworca Wiedeń..

g Z Fabryki La Favorita g 
nadszedł nowy transport &? 

jZapałek Włoskich
flffl

NOWYCH I UŻYWANEJ.1 
przy ulicy Marszałkowskiej J*2 

w domu z lir. K Wileckich Z*‘" ..
hlPosiada znaczny dobór „^h i 

jowyćh i zagranicznych, s»r obst'1' 
wykwintnych. — PrzyjrnnJ^gnpu' 
hinki tapieerskie i stolarskie- tsY 
je i zamienia mało użfy a’p»rI:l' 
najmuje i urządza cale ^6*4 
menta—za dobroć wyrobu ll0>' 
firmą

ZARZĄD
Briiaiep Biura Posłańców, 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że Biuro swoje przenosi od dnia 27 b. m., na 
ulicę Mazowiecką Nr 11. k—6414—3—3

Dziś i codzień, 
prócz potraw a la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tef po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Bro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

10 28 W- 
-'45 P*

30 r*

7 33*
3j53r-

1020r* ,

518*
io"'"-

3
8

poleca Magazyn F. WINKLERA, ulica
Hr. Kotzebue, Róg Wierzbowej, dom
Hr. Krasińskiego. k 5017—12—12

Osoba w sile wieku, jest zaraz potrzebną 
na wieś, blizko Łodzi (2 wiorsty od miasta), 
znająca dobrze gospodarstwo, z wysoką pensją 

za Gospodynię.
Pragnąąe przyjąć miejsce, raczą nadesłać 
warunki i świadectwa post restante Łódź, 
pod lit. J. K. Nr 50.—Osoby tylko z dobremi 
świadectwami lub dobrą rekomendacją, będą 
uwzględniane.k—6397— 3—3 .

W arsz.-Wiedeń:
Pośpieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . 
Kurjerski 2 klasy .

gsy* Najnowsze Materjały na okry­
cia i Korty, Płótna szląskie i irlandz­
kie, Bieliznę stołomą, oraz wielki wybór 
t i ■ f 11 1 ■

Upoważniona przez Urząd Lekarski

Woda na piegi, 
wyrzuty, plamy, liszaje, oraz nadają­
ca najpiękniejszą cerę, za skutek której 
ręczę. — Stare Miasto Nr 16, mieszkania 7, 
1-sze piętro w oficynie.—EUZEBJA GRA- 
EAU. d—3916-6—8

© 
©

Fabryka Kafli i Pieców Berlińskich, 
oraz Drzwiczek hermetycznych 

i wszelkich przyborów piecowych 
AUGUSTA HAENSEL, 

za rogatką Jerozolimską, na 4-szej wiorście wsi Ochota. 
Obstalunki przyjmują się w Magazynie pieców, przy ulicy Nowy- 

Świat Nr 7. K—2055—10—12

2
2
1
2
2
1
- » 80.

Plac Teatralny Nr 7, 1-szo piętro.
k—3800—30—30

Instytut 0ftalmic2Dy
Księcia Edwla'&lioB#

(przy ulicy Smolnej w arsz® i*
Przyjmuje na kuracje chorych n< j 3a 

opłatą: w osobnych pokojach P° lł 
i po rs. 1 na dobę; na salach he;o1*2
opłatą po kop. 60 i po kop. 30 na cj1orj',’J 
udziela bezpłatnie pomoc Łf. o 
przyehodnim codziennie, oprócz ’
dżinie 12 w południe. X—

W Drukarni Kurjcra Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Gebethner."

©wwwowwwtl ‘ fińwwww&l K

Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego, W. A. Zeuschner’a, A. K 
/aSWiF F. Galleg’o, L. Spiess'a i Syna, K.Sierzputowskiego, H. Welfa Feliksa Sztegnera, || 
(Apt. Dworu J. C. Kr. AL), L. Zieroińskiego, H. Kucharzewskiego, Adolfa Schmidfa, Bra- BI 
ci Wróbel, Sowińskiegoi Szulca,oraz wo wszystkich aptekach w 'Warszawie ina prowinejL K 
Keprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie G

w Warssatcie, ulica ^Elektoralna Xr 31.
Główny Apt m Cesarstwo Rossyjskie: I

Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
tych tylko puszek zaręczam, któro są zaopatrzone w stempel niebieski i podpis 

pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossję.
—72—21002— Henri Nestló, Vevey (Szwajcarja).

OSWCI
Holsztyńskie i Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego Stęp- 
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionych środków, jako niezawiera- 
jących w swym składzie części szko­
dliwych dla zdrowia, dozwala się na 
ogólnych zasadach handlu.

KOSMETYKI
do nabycia

W SKŁADZIE PERFUMERII 

Aleksandra Lipink, 
ulica Wierzbowa róg Niecałej Nr612a. 
Eau deLysdeLohsefl. Rs.

r fi. podwójna „
Eau de Lys, Secret de

Ninon „ 
Eau Veloutó „ 
Poudre Liquide . „
Last antćphsliąue. . . B 
Aspasine Mignot . . . „ 
Blanc des Sultanes. . „ 
Blanc Princesso . . . „ 
Cremc Lys et Rose, Ta­

lizman piękności. . . B 2 „ 
Creme Imperatrice. . „ 1 B

Wierzbowa róg Niecałej,
dom Hr. Krasińskiego.

Wszystkie przedmioty- opatrzone są 
firmą Składu, za dobroć i prawdziwość 
tylko takich, Skład poręcza.

k—5834—4—12

przy ulicy Piotrkowskiej Nr 501, 

W Mali istaftj firmy 
IPIOTRA (IRL0WA 

Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości.
  k—6332-6—6

ś pmi h
włók 30, w tom lasu bnduleoY^onto^. 
nego włók 8, łąk dwukośny'’1' .’^je p*’ 
włok 2'/,. reszta grunt orny, *x’*„]e* 
ny, w połowie żytni, bez I^nii 
dówaniami, inwentarzami ią®? ,nn 3 
tnemi, od kolei Warsx..-lVie‘‘j, k«nC^.vlu. 
ny do sprzedania. —Wi»don1‘,®je okręf<’ff? 
rejenta Jałowieckiego w^sd“z 0456-^.—** 

k2—-------------

Młyn. Parowy 
z Piekarń^ 

w mieście gubernia!^
Maszyna o sile koni W, 1 z J1,

takżo o sile koni 60. P‘i6.tl^e , i 
ostrym, zwykle wyrabia s'^J 
mąki; Grunt obejmuje dóLjde1'1
wielkie piece, wszystkie 1,1)nTfh. 
również pięć pokoi mieszkalny pI^ yi 
zbudowany obok młj na z» koJ-c> 1-j kli ­
ków, gdzie można złozyi- - kn 
Młyn znajdu je się >iotU
żelaznej.-AYia.lomose 0 ''a^ohH * Waf 
ży u Adwokata Adolfa Kff w 
kowie, |lub u p- H. S • g_ 
szawie.jKarmolicka 

Wieczorami w sobotę, 'v P i(/liną 1''ubio"0 
Jerozolimskiej przez ul f®' ‘,n jeścin. ga do Krakuwskicgo-1 izuli iną,
cznrną skórzaną Torbę p%,aletę?’*’pa­
rającą rozmaite przcdim ijowskim (1ia, 
ścieiel mieszkający K y nlicsz 
mieścin Nr 7, w ohcvni b £ 
zapłaci oddawcy rubli

Składu towarów Meblowych i Dywanów $
W. OCETKIEWICZ, K

przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim. fA
__________ ____ ' k—5980—5—6 IW.

MAGAZYN
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Z dniem 22 b. m., otwartym został w mieście

1 k. 50.
2 „ 60.
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Potrzebne są

Poszukuje sio

Potrzebne są

Potrzebne eą.

Dnia 3 (15 Kwietnia) r. b.
Magistratu licytacja in minus, pi zez; upieczęiuwauo ueaiaiacje aa wyjwua 
budowaniach posessji Nr 406/7, od summy anszlagowej rs. 1022 kop. 16. 

żej oznaczonym opieczetow

sie vadium w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 30.
OW1UUŁI X CŁUOZiiay i DćJj HO piZCJli 

każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

zewa, węgla drzewnego, torfu, węgla torfowego, węgla brunatnego i kamien- 

rzelożył K.

do krawiecczyzny damskiej, zdolne, podręcz­
ne i do nauki — przyjmują się. kapelusze do 
ubierania, krezy, żaboty i czepeczki. — Ciepła 
Nr 1. mieszkania 19. »1—3—6590—

uzdatnione do krawiecczyzny damskiej, oraz 
do maszyny Wilsona.—Długa^Nr 17, do Ro­
dowicz. ol—3—6534—

podręczne i do nauki do sukien.—Aleja Jero- 
zolimska Nr 26 nowy, stróż wskaże

d1-2-6626—

uzdatnione do staników podpinania i Maszy­
nistka, do pracowni L. K. Ulica Chmielna 
Nr 8. n2—2-6531—

OSOBA TI I.OIIA.
znakomicie uzdatniona w kroju sukien, posia­
dająca przytem kilkoletnią praktykę, oraz zna­
jomość języków obcych, poszukuje zajęcia 
w jednym z pierwszorzędnych Magazynów 
warszawskich za stosownem wynagrodzęniem. 
Ulica Widok Nr 1, mieszkania 20, od godzi­
ny!—3 codziennie.u2—3—6502

młoda i zdrowa, z trzytygodniowym pokar­
mom, zaraz do umieszczenia. — Podwal 
Nr 30, 2-gic piętro. „2—2—6510—

podręczne do sukien i bielizny. — Chmielą* 
Nr 22, mieszkania 6. ul—3—6557—

Potrzebną jest
P A N‘ ‘ N A

obeznana ze sprzedażą rękawiczek. Tamże 
znajdzie posadę młody Człowiek do handlu.— 
Chmielna Nr 26, stróż wskaże.

nl—1—6592—

Magistrat miasta Warszawy.
b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
przez opieczętowane deklaracje na wrykonanie reperacyj wza-j

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
——jaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Las­
sie vadium w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu

ITT 1 o <i a O sobą 
znająca się dobrze i obrotna w handlu, życzy 
sobie'” przyjąć miejsce sklepowej w sklepie 
pieczywa.—Wiadomość: róg Podwala i Ślepej 
gdzie kiosk Nr 12, 1-sze piętro, mieszkania 
Nr 4. d2—3—6532—

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
Gebethnera i Wolffa w Warszawie,

Akta h- otrzymała na Skład Główny:
Historyczne do objaśnienia rzeczy polskich służące. T. IV, zawiera: Kardynała 

PmnJU8za korespondencji T. I, z lat 152o—1550 z portretem. Kraków 1879, rs. 10. 
®9rtos7«?.et- ^ozyusza oddzielnie, kop. 60.

Kr,i - z J-, Dzieła, T. VII, obejmuje: Szkice z czasów saskich. Wydanie pierwsze, 
Srlicki f"J’..1879/80, rs. 2 kop. 50, w prenumeracie rs. 2.

“iks, RyS historyczny instytutów rolniczo-leśnych w Królestwie Polskiem. Z 11 
Jokai M rs. 3.
"Uczyń-ilirycy, Raz sie tylko kocha. Poznań 1880, rs. 1 kop. 50.

techn-1! ■ ’ Podręcznik' techniczny dla użytku inżynierów, budowniczych, geometrów, 
"w * przemysłowców. Z 44 drzeworytami w tekście, 1879, rs. 2, w oprawie J?°ers ji ennej, ls 2 kop 40 ' ’ ’ ’
ian’ z Poradowa, Kleopatra. Dramat w 5 aktach. Piza 1879, rs. 2 kop. 25

Z. r Naścia Drewlanka. Legenda z podań nadsłucaańskiego ludu. Kraków 
— Od ’ • P; 60.

i,n?“T-ie.rtź jednemu ze Srzemiańczvków na recenzję rozprawy „O herbie Krzywaśny“ 
n» P?-"5!® „Drużyna® i „Srzeniawa® zwanym, w Nr 194 „Czasu1* z r. 1878 zamieszczo- 
sL„,aków 1679, kop. 15.

“ej ivijK • °. wstępie do listów X. Jerzego Zbaraskiego. Krakow 1879, kop. 5.
« no z Nagłowic i ks. Józef Wcreszczyński. Ustęp z większej całości. W il- 
Skarga k■ • ’ koP- ■’0.

ne i l^z Piotr, Żywoty Świętych Pańskich starego i nowego testamentu. Skróco- 
nuinp?f,tit080Wanp do użytku osób1” wszelkiego stanu i wieku, przez Ap. C. T. III. Pre- 

5PratWo-ła‘a. na całość, obejmującą 6 tomów rs. 5, z przesyłką pocztową rs. 6.
końca nia Koniissji Fizjograficznej, obejmujące pogląd na czynności dokonane do 
Wanom'r'G^8, oraz materiały do fizjografii Galicji. T. XIII, z 2 mappami litogralo- 

‘"iroH (j JL 1 2 tablicami drukowanemi. Kraków 1879, rs. 3.
łowL; 0 materiałach opałowych. Przewodnik do łatwego oznaczenia wartości opa- 
n«goJ: dlzeWa, węgla drzewnego, torfu, węgla torfowego, węgla brunatnego : —
i j8 > antrucytu, koksu, oleju skalnego, gazu oświetlającego, gazów gicht i g< 

4 Czam? Z podaniem niektórych uwag o sposobach ogrzewania mieszkań. Pi 
*VWotv R^’nski, !«».>, kop. 60.

sżvM,, jętych, Wieki prześladowania. Zeszyt 1—3, Kraków 1880 po kop. 15 (ze- 
-----iłi!l_będzio 12). __________________________p—5879—3—3__________

JMATEUKMRA WARSZAWSKIM E
1 kwietnia 1880 roku. Czwartek. Dnia 20 marca (1 kwietnia)1880 roku,

<V^KŁadEM KSIĘGARNI

j i S-ki
w Wilnie.

PAWYZMjKoŚHOPOLlTYZM,
Eli 8tudillm społeczne

OrZESZKOWEJ.
i G) k" z Prz®syłką rs. 1 k. 50.
.—"JJ.ny w Księgarni Gebethnera

^?£Szawie. ' v—6254—4—5 >

do szycia Bielizny na maszynie.—Ulića boni­
fraterska Nr 7, mieszkania 22, może mieć 
i mieszkanie.___________ r>l—2—6617—

Potrzebne są dwie

od 3°^' Ś04Ł Nici Broksa 68 k. tuzin. Chustki płócienne ze szlak, kolor. 3 rs. tuzin. Gorsety Paryzkie fiszbh 
rs,» dziecinne najpraktyczniejsze. Wybór Portmonetek po cenach fabrycznych. Różne drobiazgi i praktyczne podam.

Nr z’a Bom!’?™' *w.ind<mtwami, szu-
- ■ wieś. — Ulica Dzielna

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

konania reperacyj w zabudowaniach posessji Nr 406/7, za summę rs. N. N. kop. N. N. (wy­
pisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy ninie'szem załączam.

Stałe moje zamieszkanie, w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

2—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6215—n

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 3 (15) Kwietnia r. b., o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na roboty przy zmianie lokaju 
Kaneelarji Cyrkułu Zamkowego i na reperację dachu w domu Nr 500a, od ogólnej summy 
anszlagowej rs. 3525 kop. 9.

Mający zamiar ubiegania się. o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na' złożone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 360 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się robót 

przy zmianie lokalu Kaneelarji Cyrkułu Zamkowego i reperacji dachu w domu Nr 500a, za 
summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkacli licytacyjnych zamieszczonym. ' ” ,

Kwit na złożono w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 360 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

2—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6214—n

do strojów, kompletnie uzdolniona, oraz Pa­
nienki podręczne.—Wiadomość: Niecała Nr 3, 
w Magazynie p Luizy,____ ni—6—6616—

Do magazynu pod firmą E. Wilczyńska, 
plac Teatralny Nr 7, potrzebne są

) uzdatnione do staników i podręczne, za do­
brem wynagrodzeniem, oraz do nauki.—Nowo­
lipie Nr 10. lewa oficyna, 2-gie piętro^ mie- 
szkania Nr 9._________ 61—3—6o83—

Potrzebne są

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na trzyletnią dzierżawę 
licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do 1 (13) Stycznia 1884 r. altany drewnianej w ogro­
dzie Saskim, do sprzedaży wody sodowej i napojów gazowych, oraz lodowni położonej 
w tymże ogrodzie, od summy dzierżawnej rocznie: ża altanę rs. 1560 kop. 50, za lodownię 
rs. 86.—Do licytacji dopuszczane będą tylko osoby mające kwalifikację aptekarską.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonem opieczętowane deklaracje, napisane^na pacierze stemplowym ceny kop. 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 165 i na koszta ogłoszenia rs. 3a.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien­
nie, wyjąwszy dni' świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się, wy­

dzierżawić na lat trzy, licząc od dnia 1 (13) "Stycznia 1881 r. do 1 (13) Stycznia 1884 r., 
altanę drewnianą w ogrodzie Saskim, do sprzedaży wody sodowej i napojów gazowych, oraz 
lodownię położoną w tymże ogrodzie, za summę dzierżawną rocznie: za atanę rs. N. N. kop. 
N. N., za lodownię rs. N. N. kop. N N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. L

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 165 i na koszta ogłoszenia 
rs. 35, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.___________—6417—b

Potrzebna jest zaraz ___ Potrzebne są

podręczne i do nauki, do sukień. ■—Ulica Ma-
rjańska Nr 17, w oficynie, nl—3—6612—

____ Żądane są

do staników i spódnic, wyżej uzdatnione jak 
i podręczne.____________ d!—1—6613—

Potrzebne są

SOINT-A. nSTIEnSZCK-A.
w średnim wieku, ze szczytnemj świadectwa­
mi, poszukuje miejsca, miesięczna pensja 
rs. dziesięć. — Ujazdowskie aleje, koszary li­
tewskie, oddział 4, u p. Eksner fabrykanta 
broni. . u2—3—6393—

Mężczyzna
w średnim wieku, który kilka lat w większem 
mieście prowadził interes budowlany jako 
buehhalter i technik, a teraz w Warszawie 
znajdujący się, poszukuje miejsca w tern fachu. 
Ofterty prosi nadsyłać do kantoru Redakcji 
Kuriera Warsz. pod liter. P. B. Nr 92.

„2—2—6461—

do Składu W^gla, z kaucją od 100 do 150 
rubli, pensja rubli 20, miesięcznie i procenta 
od sprzedaży. Pierwszeństwo mają żonaci i 
obznajmieni z miejscowością. — Wiadomość 
w Składzie Konkurencja, Leszno Nr 30. 
___________________  p-6439— 2—3 

t-t—4óo9—a•un^uini f
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rsu(3tiui{3 Aojin Azad eizpująuz uief 
-ojis M oąj.fj ‘aoA.tqvj azfoj Al Mou.fpopm j 
utuuid ‘Aięufidajjoj uiuafaus op Aięsarpu t . 
ifomtoda.i op uiuoiąiomuz zv.mj ofnuijXzxdeiu az 
‘ó^aiąaafuję *j Aiouindaj.toj oaXiqiy Xz.id 
--<q ‘HOXX3UOH Xuwrdpod fazni ArriE 
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Potrzebni są 

Chłopcy i Dziewczęta, 
od lat 12—15, do Fabryki Lamp. — Wiado- 
mość w tejże fabryce, ulica Orla Nr 4, w dru- 
gim dziedzińcu, d—6229— 3—3

®a!!I7cei]D Orgelbranda
ftrszawie,

Z!idanie ,P®s$gu Kopernika, rozsyła 
, K?.„,anc Przez siebie następujące
r yu °gl bezP*atni<s.

1,1 42>*oraz°* ^«QŻek polskich 
t I’0Przednie o ile s$ w zapasie. 

H F książek dla <lzie- 
Maenyni na * lnl<»<lzieży,

o Dłówn? "yilanyeh lub na Skład 
otrzymanych.

^ych’”’0^ książek i Nnt,
Główr,m na<I«dem, lub na Skład 

4. °Wr,y otrzymanych.

.Niniejszycli 
skich- v®rJ®<iycznyćh

5. B 1

a Ma tygodnik
w^A1*”5ec,l,»y«

""5 T&*8
?S.'V®?.ba młoda

prać i pra- 
S"2 "'ożn.&t‘l Nr,4. mieszkania Nr 8, 

,ia O 9 .... .



Il —

Panna Służąca 
umiejąca czesać, znająca krawiecczyznę, z do- 
bremi rekomendacjami, znaleść może zaraz 
miejsce w Warszawie.—Wiadomość przy uli­
cy Wareckiej Nr 5, pierwsze piętro, w oficy­
nie na prawo, od godziny 10-tej rano do 
1-szej po południu i od 6-tej do 8-m'ej wie­
czór________________ d—6515— 1—3

Potrzebne są

PANNY
do bielizny, do maszyny, i podręczne.—Ulica 
Wązka-Freta, Nr 25, w oficynie, 2-gie piętro, 
mieszk. 10.__________ n—6644— 1—1

_______ Potrzebne są
-JF" 

zdatne do krawiecczyzny, oraz Panny do nauki. 
Ulica Nowo-Senatorska Nr 4, mieszk. 23 
____________________ p—6641— 1—2

Potrzebne są zaraz 

PANNY 
do krawiecczyzny, zdatne, podręczne i do nauki. 
Ulica Żabia Nr '7, mieszk. 22. d—6659—1—6

Bona Niemka
potrzebna jest na wieś, do 2-ch dziewczynek. 
Zgłosić się proszę na ulicę Marszałkowską 
Nr 57, mieszk. 3, od godziny 3—5 po połu­
dniu. d—6643— 1—3

Potrzebna jest
OSOBA 

przyzwoita, w średnim wieku, do wyręczenia 
pani domu, w opiekowaniu się dziećmi i udzie- 
aniu im początkowej nauki, —Bliższa wfado- 

domośe przy ulicy Nowy-Śwint Nr 36, stróż 
wskaże. " n—6569— 1—3

W Zakładzie Introligatorskim "Antoniny 
Szpakowskiej przy ulicy Chmielnej pod Nrem 1, 
przyjmują się

Uczennice, 
do roboty Pudełek, i oprawy Książek za opłatą 

umiarkowaną.________ p—6553— 1—1_____

Dziewczynkę 
6cio-miesięczną. ktoby pragnął przyjąć za 
własną, zgłosić się raczy na ulicę Dzielną, 
pod Nr 17, stróż wskaże. ' p—6650— 1—3

Potrzeba zaraz

Człowieka
w sile wieku, do zarządu fabryką, któryby po­
siadał gruntowną znajomość języków polskiego 
i rosyjskiego.—Wymaga się kaucji w kwocie 
rs. 400. Pensja miesięczna rs. 3(k — Wiado­
mość w Składzie Papieru i Galanterji C. Przy­
bylskiego. Ulica Marszałkowska Nr 75. ’ 
____________________ p—6614—1—2

Poszukuje się na wyjazd do Rygi uzdol­
nionej

PANNY 
do strojów, która pracowała już czas pe­
wien w pierwszorzędnym magazynie mód i po­
siada odpowiednie zdolności. — Wiadomość 
w hotelu Paryskim Nr 75. pomiędzy 7 a 8 go­
dziną wieczorem, w Niedzielę zaś w Składzie 
Kapeluszy Cukiera i Fischhanta, Świętojer- 
ska Nr 24.____________n—6645—1—3

W Poniedziałek na Ujazdowie zginął

CHŁOPIEC
6-letni. blondyn imię mu Franus.—Uprasza się 
o odprowadzenie na Hożą Nr 28, do stróża 
Brauna.______ p—6575—X—1 _____

Ktoby mógł w godzinach wieczor- 
nyeh udzielać lekcji muzyki 

la Arfle lub Gitarze.
Proszę składać oferty w kiosku, wraz z wa­
runkami. przy ulicy Senatorskiej naprzeciw 
Miodowej pod lit. M. B, p—6624—1—1

zdrowe, ze świeżym i ze starszym pokarmem, 
bez długu, są u Akuszerki A. W. — Ulica 
Hoża Nr 3. „j—1_6§79—

MAMKA 
młodą, ze świeżym pokarmem. — Aleja Uja­
zdowska Nr 14, wiadomość u stróża. 
______________________ol—1—6568— 

" MAMKA 
niemka, bez długu, jest u Akuszerki.—Leszno 
Nr 24.________________ pi—2—6555—

RS. 4,500 
potrzebne są na 1 Kwietnia, na spłacenie 
długu, z domu znacznej wartości, w środku 
miasta, mieszczącego się na 1-szęj hypotece 
po Towarzystwie Kredytowem.—Wiadomość 
u p. Korzun emeryta Nr 25, ulica Freta, po- 
średnietwo wyłącza się. n—6449— 3—3

KAPITAŁY.
Rs. 3,000, 2,250, 1,250, 1,340 i 

kilka innych, dobrze lokowane, do odstąpie­
nia.—Wiadomość przy ulicy Aleksandria Nr 16, 
mieszk. 9- d—6466— 1—3

E. F. Merser.
W 1 w ..
Ulica Wążka-Freta Nr 25.

Wyprzedają się
Kapelusze filcowe

najnowszych fasonach. Cena rs.

»6—7—6304 |

są do sprzedania, tuczone, bardzo dobre.— 
Bracka Nr 12, mieszkania Nr 2.

p2—3—6478—

Ktoby miał do sprzedania 

Stary parta lob sztacbely, 
raczy zawiadomić przełożonego szkoły, przy 
ulicy Danielewiczowskiej Nr 4. 
______________________p2—3-6517— 

Ubrania Dziecinne
z materjałów własnych i dostarczonych, wy­

kończa podług najświeższych zumali 

Specjalna Pracownia 
Ubiorów Dziecinnych 

Marji Keuman, 
ulica Królewska Nr 13, obok skweru 

Kościoła Ewangielickiego.
nu—3-6541—

Pewna Partja
S Z E Ł K K 

różno-kolorowych na druciku, jest do nabycia 
pod Nr 18 przy ulicy Nowy-Świat, na dole, 
pierwsza sień za bramą, prawa strona Nr 22 
na drzwiach, również i Gabliotka w do­
brym stanie za przystępną cenę- 
_________________ p—6639—1—3_______

8PBZEDAXIA:
Tokarnie zagraniczne, Warsztaty i Na­

rzędzia Stolarskie, wszystko mało uży­
wane. Tarcice sosnowe w kawałkach. Że­
lazo nowe okrągłe walcowane. Stoliki małe 
z żeiaznemi podstawami. — Leszno Nr 40, 
w 2 podwórzu. p—6634—1—3

Amerykanka 
prawie nowa, Ogier siwy rasowy i Wa­
łach kasztanowaty, do sprzedania w Ząjeź- 
dzie Giersza na Podwalu Nr_19, u stangreta 

Przeglackiego.________ d—6527—1—3______

Omnibus
to jest Kareta z galeryjką na rzeczy, jest 
do sprzedania za przystępną cenę.—Wiado­
mość w Hotelu Litewskim, Zakład Karet, tam­
że do sprzedania piękna Klacz wierzchowa.

p—6581—1—6

“SKRZYPCE’
stare, ograne, za rs. 50 do sprzedania.—Ulica 
Bugaj Nr 7, od 2 do 5 godziny, stróż wskaże.

D 665o—1—3
Zpowodu nagłego wyjazdu bardzo tanio do 

sprzedania
Garniturek Mebli

Szafa rozbierana, Tualeta damska z Mur­
kiem, wszystko mahoniowe, Lustra, Dywa­
ny, Gzymsy, Łóżka żelazne. Kredens 
kuchenny i inne sprzęty; Kwiaty doniczko­
we, Fikusy.—Ulica Senatorska Nr 16 (róg 
Bielańskiej), mieszkania Nr 10, 1-sze piętro.

j>— 6652—1—3

Bardzo tanio!
Szafa do sukień, kozetka, stół jadalny, sprzę­
ty kuchenne i gospodarskie. -4 Ulica Ale­
ksandria Nr domu 15, mieszkania 8.

d3 3 6154

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
_ używany i nowy i sofa sze- 

szlong, biurko, para łóżek, stół jadalny i oto­
man.—Królewska Nr 19, u Tapicera.

i>3—6—6287—
Do sprzedania

różne Meble 
i Lustra

mało używane.—Marszałkowska Nr 48, 1-sze 
piętro oil frontu. u6—6—6032—

nowych i używanych, za cenę niżej kosztu.— 
Trębacka Nr 1. od 12-tej do 3-ciej codzien­
nie oprócz Świąt, d—6474— 2—12

d^niej«e

MAGAZYN MÓD I
Władysława Kruszewskie^0

przy ulicy Miodowej pod Nr 495 (3>» ,0e
po powrocie właściciela z zagranicy został kompletnie zaopatrzony w najśW* 
towary xviosenne i letnie. . or»z

przy ulicy Miodowej pod Nr 495 (3>.
9 po powrocie właściciela z zagranicy został kompletnie zaopatrzony w 1_. _ 

towary wiosenne i letnie. . or»z
W, Wielki wybór Sukień gotowych wełnianych, jedwabnycn-
B i konfekcji. ' p-6607-l-dL,^^

W dniu 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 
10 rano, w Wydziale III Sądu Okręgowego 
Warszawskiego, sprzedaną zostanie przez pu­
bliczną licytację w drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr 548, 
przy ulicy plac Krasińskich położona, do 
SS-ów ś. p. Józefa i Tekli małżonków Wol­
lin należąca. Licytacja zacznie się od suiny 
rs.’55,000.—Bliższych objaśnień o warunkach 
sprzedaży udzieli niżej podpinany Obrońca 
działy popierający, przy ulicy Długiej pod 
Nr 26 zamieszkały.-Lucjan Bojasiński, 
adwokat przysięgły. i>-6201—4—10

.'affiSSL..——————

IjjSF' Do głównego Składu Kawioru
| MIKOŁAJA ŻYŻYNA,

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
używanych za bardzo przystępną conę, stare­
go fasonu; Sofa z szufladami; Stół' jadalny, 
dwa Łóżka; Biurko; Szafa do sukień, i Szafy 
kuchenne.—Ulica Senatorska Nr 17, w oficy­
nie, 3-cie piętro, Nr 20 mieszkania.
NO łrtiCŚJn 1,2 -2-6529—

Do sprzedania:

Garnitur Mebli
mahoniowych Stół, Kanapa, 2 Fotele i 6 
Krzeseł; Salopa jedwabna podbita lisami; 
Palto wełniane damskie, podbite królikami 
popielatemi; Bielizna i garderoba damska, 
oraz 2 materace włosem wypchane. — Wia­
domość ulica Chmielna Nr 23, w prawej ofi- 
eynić, na 1-m piętrze, mieszk. 10, od godziny 
11-tej rano, do 6-toj po południu.

d—6519— 1—3

~Krzesła dębowe, 
zwyczajne, kilka tuzinów razem, lub ezęecitH 
wo, za nizką cenę/— Bednarska Nr 1L 

^6470- 1-3 P- Majchrzak.

Szkła na Gaz 
pod Włocławkiem 

A. PetrykowMkiejęo, 
wyrabia i przyjmuje zamówienia na wszys­
tkie utensyrja do lamp i dote szkło; z dniem 
1-m Maja r. b. zacznie wyrabiać szyby z la­
growego szkła: taż fabryka poszukuje osoby, 
któraby chclała przyjąć w komis, w Warsza­
wie wyroby z tejże fabryki.

nl-10—6633—

Cłłówny Skład Szkła i Kryształów 
z Fabryki Ignacego MordliczK”

w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 477a. unijar- 
Sprzodaje szkło do okien tak zwane Francu'kie i Belgijskie, po c*°n',,,złc.yoh 

kowanych. Prosi PP. Właścicieli. Budowniczych i Przedsiębiorców nowo "JYęmieć 
się domów, zwłaszcza mających być wykończone na S-ty Jan r. b., ab/ . j,oWiem 
szkło do okien na czas właściwy, już teraz pospieszyli z obstaltinkami. P^zni I . .fyj- 
przy nagromadzeniu się zamówień mogłaby zajść zwłoka w dostawie. Obetaiu pro­
mują się łącznie z robotą sklarską Szyby mogą być biało w 3-cli gatunkami rani- 
we. Ceny są niższe od zagranicznych, a dobroć sz/b fabryki w niczem ** 
cznym dobrym nie ustępuje. wfld.

Zwracamy też uwagę osób interesowanych, aby nie dały sie w błąd 0 
rzekomym przedsiębiorcom szklenia domów przez tanie oferty, niby zagra“'t* 
waru. Dobre szyby zagraniczne, z powodu wysokiego kursu złota, którem w 
waru, fracht i cło opłacać trzeba, kosztują dziś bardzo drogo i tylko najpo6' 
gatunki mogą być sprowadzane.______________________ i>—6513—1—?—

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę 

5 Meble orzechowe, 
garnitur brckatelą kryty, oraz 2 Szafy roz- 
bierarie, Szafka do bielizny. Garnitur fran- 
cuzki, Stolik do kart, Szeslonę skórą 
kryty, para Łóżek, Umywalka i 2 Lu­
stra. — Ulica Chmielna Nr 22, między Mar­
szałkowską a Zgodą, wprost bramv, na dole. 

d-5923— 5-6

przy ulicy Senatorskiej Nr 436 i Filja przy Długiej Nr 3®’^ 

nadszedł świeży transport najlepszego inałosolonego 1<rj, 
Marcowych połowów, jak również Kawioru prasowanego,. A 
Kilik, Rybców, Szaniai i Sigów wędzonych, Kopczonek, ? ,
Makrelli i inne towary w najlepszem i świeżem gatunku, po1 

Szanownej Publiczności 
k_664^-i-6 Mikołaj

Ża 35 ruł$L 
do sprzedania Kanapka i 
nicbieskim rypeem kryte.—Kraka 
mieście Nr 64, stróż itskażo. ^*>**^^ 

Toaleta rzeiii11113^ 
*f»hla 1 masiv mahoniowa, Obrazy, 

kuchenne, do sprzedania z P°" 
Zielna Nr 26, mieszkania 14.;

Katar komplet 
kto ma do sprzedania lub Nr-^J^ 
się zgłosić na ulicę Wepw'lt 
sztania Nr 17. .’1

Są do sprzedali'8

Dwie Szaty 
rozbierane, dębowe, ładne. ■^iriętoK'^/} 
orzechowa, bardzo tanio.—
Nr 10, u Stolarza ZielińskiogS^-^

FORTEPlAfe 
z silnym tonem z powod« • — Ze51teri’! 
sprzedania za rs. 160, u
wysokiej wartości do sPrz°‘' 
Świętojańska Nr 13 no’u’y- -*■*—

Jest dd sprzęg9

FORTEPlAfe 
o 7-miu oktawach, z d’’11 .r>o, —^rtif 
mahoniowy, krótki, za R _- — 
ulica Aleksandria Nr d°in Yjni*- 
od rana do godz. 12-tej

PARKANU
w stanie dobrym do sprzedan^jnkM 1___ _
łokcia, wysoki 3’/a

Sto kilkadJiie8iqM‘tllli L

Bali modrzewiowy,«
grubości cali 4, szer. ca i 1 ■vv’iaj
3o 14, rzadkuy r‘’wnae„*‘ptfystSPn^ier11' 
sprzedania, z» conę w .
domo.ść: ulica Przejaz _
Górskiego. 2——

Są do sprzeda"'^ .

Kwiaty
lazne na Vnbryko k»Tc7Yiek«^<‘ 
bardzo nizką cenę. - UflC" j frontu 
mieszkania 15, drugi* P^6452-

—idzać
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III

f>arowa Fabryka Krochmalu Pszennego Q 

„KSAWERA" Q
przy ulicy TOuranoivskiej Ar 4. A

p°leca krochmal i puder swego wyrobu y
Sprzedaż burtowa na nalej sou. 14—0 — 17836 —w

Machin J. Fajans i S-ka.

I

Mi

Największa w kraju Fabryka

Biuro Techniczne „Phoenix"
■WHSguaBMBHHBaffiMi

M.S 
fc-c

PIECE KAFLOWE WENTYLACYJNE
® Ppd^ójnym działaniu,—odświeżająco powietrze ogrzanym prądem i osu- 
sfen Cet>^lll’ofno mieszkania, stawia i urządza’ podług całkiem nowego sy- 

. \B1U1° Techniczne „Phoenix“: (ulica Daniłowicżowska Nr 5 w War­
te nY zttwarancja funkcjonowania.—NB. Doświadczenie pokazało, że piece 

| oprócz skutecznej, zdrowej i przyjemnej wentylacji, radykalnie usuwaia 
goc, zmniejszają wydatek paliwa i zupełnie nie dymią, u—4091—13—lo

CERATYI CERATY!!
t>0 rAie,*aty podłogowe w pięknych deseniach, szerokości 3 łokcie 

rs’1 kop. so.
Po 1ei’aty podłogowe w pięknych deseniach, szerokości 21/, łok. 

ii koP- 20.
ceratowe po kop. 30, 35, 45, 60. 

Ceratkiei*a^ pod jadalne, naśladujące dywany, jak również 
WfTnny, umywalki i t. p.

12 10l jy dywanowe pod stoły wyrabiają się na obstalunek do 
*ugie, 3 łokcie szerokie.

Polecają w wielkim wyborze po cenach stałych fabrycznych

F. WIERZBICKI i S-ka,
róg Trębackiej i Wierzbowej.

— d4—0—6049—

zapas ' a zWiżająey się sezon wiosenny przygotowałem dla 1VW. Publiczności wielki 
wińCe: W^sorto,wan.vch gorsetów t. j. 2,000 tuzinów fiszbinowych i trzcinowych, a naj- M 
lunk-i J,J="rsetów długich, bez pasów i z pasami po cenach umiarkowanych; obsta- Ba 

wykonywają sfę w przeciągu 24 godzin. $
Z uszanowaniem WILHELM STEINER.

NB„PRYKA w WIEDNIU 0 FABRYKA w WARSZAWIE « 
"duan Qt aK AMC1 rt>n c « o A Ć«>ri n4 Al.nr.nn1m »

&

bek G 1 A’
f?asie u,nralDy>*“Uie h, ■ . niszcząc włosów przyspiesza

ana za uniw ' i bie'lzny ‘ nie poirzouuje żadnych pozować.

rak żółty jako i biały parowy, otrzymał
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH 

^LUDWIKA SPIESS i SYNA,
,c? Senatorskiej Nr 464/5, obok kościoła Ś-go Andr-ct®, 

_ 1 CENY ZNIŻONE 1
o —26565—27—0

szkodliwvM^ j?' n’fe} wJmteinonyeh c-rodków. jako nieza wierameych w swym Fkla- 
fjl 1 ula zdrowia, dozwolone przez Urzędy Medyczne Petersburski i War-
”13. 9rj>VoL “ na ,asadłlch praw o handlu.

Xdii !a świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
„!®la ceri’ osób w ?.^?nie udowa dniejące swój najzbawienniejszy wpływ,-ODALISK 

rs. odświeża zwiędłą pleć, w\gubią zmarszczki, wy-
-0*’ z w„i°l’‘ 50. !’■;> , aamU|!lB literalnie skorą twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin- 
tłch, bo» i>„u'a-l?cy fdalieku strzedz sie winni, aby nie używać innych kosmety­
ki16 Przed^^ndes.pk “ la bcau,t ’romorte) c, składającego się z czystych kolorów rvżo- 
fJ1- bo , stawU twnr ?p,nn 1 rnaKnez'i wplywaincyeh na wysychanie skóry. Puder Immor- 

i Iftn^rze8yłką r8X u “ PlL,>4t przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości.—Cena rs 1

J
0III7TPITV życzącym Pozt,y? w <>hgn jednej doby, zaleca 
A! W » / I. I 6i? Amerykański płyn Indiana*1, ona nadaio si-
U* II Wil 1 wyro vzlosom kolor: chatuin, brun i noir, nie 

nisze, ąc włosów przyspiesza ich porost, nadaje po- 
- lłl Uniwn"'"'i u‘c*.lz,1y 1 nie potrzouuje żadnych pozować.—Indiana w obecnym 

’osom. ersalny środek ostatniego wynalazku, dla nadania właściwego koloru

*U*’>«eh L‘v'^rgu ue£® Js- 3 k°P- 50. z przesyłką rs. 4.
Wobrzańsic; ^zanowa, w Moskwie u Buisa, w nijowie i Warszawie wMa- 

leSO, a la Renaissance, ulica Wierzbowa, HoM Angielski.
p 2053—10—12

JWA«AZYł¥ MEBLI
•W ttkó 1

ELEKTORALNA Nr 19.
Rozmaite Meble 

poleca
6-8

SPEOJALBA FlBffli BIELIZH 
Ludomira Gałkowskiego, 

Świętokrzyzka Nr 35, róg Marszałkowskiej, 1-sze piętro.
Poleca znaczny wybór wszelkiej bielizny męskiej i damskiej, 

po cenach umiarkowanych.—Wszelkie zamówienia wykończają się w ciągu 
dni trzech. »—6Q99—3—6

J, Obstalunki
Stolarskie i Tapicerskie

rzyjmują się.__________________ —5264—p

SXLAD MfflJ AŁOW APTOTCH
LUDWIKA SFIESSA i SYKA, 

przy ulicy Senatorskiej pod Nr 644/6, obok kościoła 
PP. Aianoniczek.

P P L E C Ai
Oliwę nicejską i prowancką w najlepszym gatunku.
Ocet * uchenny do marynat, winny i estragonowy.
Wocę Kotońską, powszechne uznanie mającą.
Extralit do woay kotoćskie) (najtańszy sposób i przygotowania w domu 

wody kolońskiej).
Perfumy francuzkie na wagę.
Elixir z kwasem salicilowym do czyszczenia konserwowania dziąseł.
Benzinę do wywabiania piani na flaszki i .unty.
Płyn na mole, najskuteczniejszy z dotąd znanych środków. 
Proszek OIrcya do czyszczenia i ostrzenia notów.

Farbki, Krochmale i Błyszcz do bielizny.
Nadto skład posiada w zapasie wszelkie materjały apteczne używane w gwpodarstwle 

gorzelnietwie o—26566—29 —0

Reprezentant Pan Herman Hertz » Warszawie, fc TlOIIIHta,
jAśeby ^/zanownych odbiorcóu praekonav u niezró- 

wnanej dokroci mojej wody kolońskiej, nienaraisając Ich 
na kosztowny wydatek, kasalem sporządzić tak zwane 
llAtiOMk l HALOlfK, które jako wzór mojego fa­
brykatu po cenie kosztu odstępuję, Umieszczona na tych­
że etykieta, jest zarazem moją marką ochronną. Jhktóra 
na każdej większej flaszce, jakich znaczny wybór posia­
dam—u góry na sxyjce j st umieszczoną.

o i 
a

o N 
S’
3 
P
4

za tuzin w szkle Marek 3. 
za tuzin w słoiniance „ 41.

Takich flakoników balowych, nabyć można w każdym znaczn.fjjszym 
składzie perfumitl ______________________________ »—6209—2— 2

Cygara.
Kupującym 100 sztuk Cygar lub papiero­
sów że wsz.ystkieh fabryk z wyjątkiem Kuch- 
czyńskiego, odstępuje się 10% rabatu.

Wacław Truchhński,
Marszałkowska Nr 65. obok Krala. 

r>7—10—6076—

Po Rs. IZa Korzec Węgla 
Zagranicznego gru­
bego z odstawą.

WEGIEL KOSTKOWY 
“ o 5 kop. tańszy.
WĘGIEL KRAJOWY 

f\rx Za Korzec Wę- 
Po kop. Ml? gla grubego 

z odstawą
Sprzedają:

Składy Węgla pod firmą: 
„KOMKVHEKTC JA.” 
LESZNO 30. PAŃSKA 16.

p—6440 —2—3

SPECJALNA FABRYKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Botbe, 
Nowy-Swi^tNr 38.

V ififei wybór 'tenniki illu-
rowane rozmiarami i z wagą.o61—74—24367

Nowa Fabryka Kapeluszy,
E. E. ]VIorser

przy ulicy Wązkiej Freta Nr 25.
Ma do sprzedania hurtownie i pojedynczo 

kapelusze mezkie Filcour a także przyjmuje 
różnego rodzaju kapelusze do farbowania 
prania, i przerabiania na nowe fasony, oraz 
prasują się kapelusze na poczekaniu po 10 kop.

Ceny jak najniższe. d9—15—5507—



ea IV ew
FABRYKA

Obić Papierowych
pod firmą,K iiim i DinrEii. 

egzystująca od lat kilkunastu przy ulicy 
Nowowiejskiej Nr 8 i rogu Marszałkowskiej, 
przysposobiła obecnie znaczny zapas obić ro­
żnego rodzaju i sprzedaje takowe na miejscu 
po cenach fabrycznych, handlującym zaś 
odstępuje stosowny rabat, nl—6—6562— 

NAJLEPSZA MSZTAROA 
w różnych gatunkach, wniczem nie ustępu­
jąca zagranicznym, nabyć ją można w każ­
dym czasie, w fabryce A. SĆHf&E JTZER, 
w większych lub mniejszych ilościach, to jest na 
GARNCE, KWATERKI, oraz w SŁOIKACH 
po umiarkowanej cenie, przy ulicy Królew- 

kiej, w domu p. ilessego Nr 19.
___________________ nl—3—6651—

Do sprzedania:
8 Krzeseł giętych, 3 Łóżka żelazne, z któ­
rych dwa dziecinne, z poręczami i stół stoło­
wy z klapami, po nader nizkie cenie.—Szkolna 
Nr 3, mieszk. 19.d—6431— 3—3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz

Skład Węgli
za nader przystępną cenę, przy ulicy Fur- 
mańskiej Nr 6 nowy. Kontrakt 3 letni. 
_____________________ n 1-3-6594—

Potrzebny jest dla chrześcijanina od św. 
Jana r. b., większy

Pacht Krów,
nie dalej jak 5 mil odległy od Warszawy. 
Warunki przesyłać do Dzięciołowskiego. —• 
Bracka Nr 7. d—6425— 3—3—

Jest do sprzedania

murowany, do wyrobu bawarskiego i zwy­
czajnego Piwa, z lodownią i kompletnie no- 
weini urządzeniami, budynkami gospodarcze- 
mi i mieszkalnemi, 10-eiu morgami ziemi i 
ogrodem owocowym. Browar ten położony 
jest w jednem z większych miast gubernjal- 
nych Królestwa. Cena sprzedażna rs. 32,000, 
z których rs. 1,000 może pozostać przy grun­
cie—Blizszą wiadomość można powziąść co­
dziennie od 4-tej do 6-tej po południu, u Wła­
ściciela domu Nr 9, przy ulicy Twardej 
w Warszawie._______p—6523— 1—6

Z powodu prędkiego wyjazdu jest do od­
stąpienia

ZR.ESTyKTTZRA.CJJ'.A.- 
Wiadomośó w składzie sukna u p. J. Tane- 
mana, przy ulicy Przejazd Nr 3, vis-a-vis 
ulicy Długiej. d2—5—6482—

Jest do sprzedania

w dobrym stanie, z 4-ma zapasowemi kołami, 
z 3-ma Końmi i całem gospodarstwem, cena 
przystępna. — Widzieć można codziennie od 
7-mej z rana do 6-tej wieczorem, przy ulicy 
Mokotowskiej Nr 19, w stajni Fatiejewa.

p—6346— 3—3

Do sprzedania

Majątek ziemski 
o 2 mile od Lublina i stacji drogi żelaznej 
położony, w gruntach pszennych, z łąkami 
nadrzecznemi, lasem dobrym, bez służebności 
i nieużytków, 32 włók rozległości mający. 
Wiadomość ulica Smolna, Nr 8, mieszkania 2 
od godziny 2 do 5 po południu.

p9—12—5207— , .

do sprzedania przy ulicy Marszałkowskiej, 
68 jokci frontu, 50 łokci głęboki, za przystę­
pną cenę. — Wiadomość: Marszałkowska 
Nr 27A, mieszkania Nr 5. n3—3—6330— 

pr DOM 
do wypuszczenia na Letnie mieszkanie 
w Nowym-Dworze, u Juljana Karpińskiego; 
miejscowość przyjemna, pomiędzy drzewami, 
stacja kolei i lasek w bliskości.
____________  i,3_4—6326-

DOM
murowani’, piętrowy, z ogrodem owocowym, 
w środku miasta, jest do sprzedania z wol­
nej ręki, bez żadnego pośrednictwa.—Wiado­
mość u rządcy domu Nr 6, Jasna, codziennie 
po godz. 5 po południu. r—6646—1—3

DOM
nowy, masiv murowany, przy wygodnych wa­
runkach do sprzedania. — Wiadomość: róg 
Krakowskiego i Królewskiej Nr 1, mieszk. 12.

d1—6—6485—

WIADOMOŚĆ DLA
PP. kapitalistów potrzebu­
jących w pięknem położe­
niu pod Warszawą Willi 

i letnich mieszkań.
Jest do sprzedania Folwark mający sześć 
włók; w połowie łąki nadwiślańskie, o wiorst 
kilka od Warszawy, a o półtory wiorsty od 
przystanku kolei Nadwiślańskiej Wawer, 
mógłby stanowić bardzo piękną Willę na­
przeciwko Wilanowa; widok bardzo ładny. 
Oprócz tego jest do sprzedania na stacji kolei 
Terespolskiej Miłosna, mniej więcej włóka 
lasu z gruntem na letnie mieszkania, z las­
ku można zrobić piękny Park Angielski.— 
Wiadomość u Rządcy domu przy ulicy Wiel- 
kiej pod Nr 13 nowym. d2—3—6522—

ąpjr domek
z Ogródkiem, składający się z 4-ch Izb i 
kuchni, położony przy Fabryce Kortów, w Ta­
tarze pod Rawą, oddalony około 2 wiorsty 
od miasta powiatowego Rawy, w bliskości 
rzeczki Rawki i lasku o kilkaset kroków 
oddalonego, jest do najęcia od św. Jana r. b., 
na letnie mieszkanie, lub na czas dłuższy. — 
Wiadomość u Właściciela w Boguszycach 
pod Rawą. d—6453— 2—4

Do sprzedania

łokci 3,600, wiadomość na Podwalu u Wła­
ścicielki Nr 24.—Tamże jest zaraz do wyna­
jęcia Mieszkanie, 3 Pokoje z balkonem, 
przedpokój, kuchnia, z powodu wyjazdu, na 
1-szem piętrze.______ d—6526— 2—3______

W mieście Piotrkowie jest do Sprzedania 
za bardzo przystępną cenę

duży z budynkami, 30,000 Jokci kwadrato­
wych. — Wiadomość u właścicielki: ulica 
Wspólna domu Nr 11, mieszkania 25. 
_____________________ d2— 2—6530—_____

PRZEJAZD Nr 9.

Do wynajęcia oi 1-jo Lipca 1880 r.
Na pierwszem i drugiem piętrze od frontu 

siedem, dziewięć lub jedenaście po­
koi, zupełnie nowo i wykwintnie odrestauro­
wanych, z przedpokojem, kuchnią angielską, 
łazienką, wodociągiem, zlewem, waterkloze- 
tem i wszelkiemi możebnemi wygodami.

Na trzcciem piętrze od frontu dwa loka­
le, z dwóch i trzech pokoi i kuchnie podo­
bnie urządzone i odrestaurowane.

Niemniej po dwa, trzy, cztery i pięć 
pokoi, z kuchniami i przedpokojami, w no- 
wo-pobudowanych i przerestaurowanych ofi- 

■ cynach ze wszelkiemi wygodami, w cenie od 
rs. 300 do 780.

Tamże od 1-go Kwietnia r. b. Sklep 
z oknem, z dwoma pokojami i pasażem.—Wia­
domość na miejscu stróż wskaże.

d—6070—4—6

W domu Nr 33 przy ulicy Nowogrodzkiej 
obok Składów Bankowych, jest do wynajęcia 
od 1-go Kwietnia r. b., na 1-em piętrze od 
frontu

5 POKOI
z przedpokojem, garderobką w passażu, spi­
żarką, kuchnią, wygódką, 2 piwnicami i górą 
wspólną.—Wiadomość w zakładzie ogrodni­
czym Br. Hoser. r>3—3—6277—

Mieszkanie 
kompletnie umeblowane, składające sic z sa­
lonu, 3-ch pokoi, przedpokoju," na dole od 
frontu, do wypuszczenia na kwartał od 1-go 
Kwietnia.—Ulica Widok Nr 14, stróż wskaże. 
______________________1,2—2—6524—

Potrzebny jest od 8-go Kwietnia r. b. dla 
osoby płci żeńskiej

POKÓJ,
jeżeli można z osobnem wejściem, ze stołem 
i usługą, w środku miasta, z oknami na po­
łudnie, przy jakiej zacnej, spokojnej rodzinie. 
Aijresa uprasza się składać w Kiosku obok 
Kopernika. i>2—2—6472—

duży, wesoły, od frontu, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia.—Karmelicka Nr 10, mieszkania 9. 
_____________________ n2—3—6498—

Od 1-go Kwietnia r. b. jest do najęcia 

MIESZKANIE, 
złożone z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z ogródkiem, stajnią i wozownią, przy ulic. 
Rozbrat pod Nr 2, około łazienek królewskich 
_______ ______________1.2-3—6501 —

Potrzebny jest

SKLEP 
obszerny, z pokojem dużym i dwoma małemi, 
z kuchnią, i suterenami suehemi, w punkcie 
ruchliwym, z utensyliami na Cukiernic, lub 
bez takowych. Najęty być, może zaraz od 
Wielkiejnocy. Ktoby miał takowy do zbycia 
lub odstąpienia zechce złożyć ofertę pod lite­
rami P. Y. d—6430— 3—3

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5),

Do odstąpienia

Dom narożny 
piętrowy, z oficyną, w blizkości Żelaznej-Bra- 
iny, przynoszący przeszło rs. 3,000 dochodu, 
z placem frontowym do budowy, na którym 
jest zaprojektwany Dom 2 piętrowy, o 12 
oknach frontu, plan na takowv już zatwier­
dzony.—Wiadomość: Wspólna Nr 26, u Wła­
ściciela tegoż domu, od 3-ciej do 5-tej po po- 
łudniu.n—6479— 1—5

dla francuzki pod bardzo korzystnemi warun­
kami.— Aleja Jerozolimska Nr 28, wiadomość 
na parterze. dI—3—6605—

z przedpokojem do odnajęcia każdego czasu. 
Wiadomość u stróża, Orla Nr 4. 
_____________________ nl—3—6658—

Zaraz do wynajęcia

Dwa Pokoje
z przedpokojem, na 1-m piętrze. — Tłomackie 
Nr 6, stróż wskaże. nl—3—6638—

z przedpokojem, osobnem wejściem, z mebla­
mi, usługą i samowarem, jest do najęcia przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 12, mieszk. 20, na 1-m 
piętrze. nl—3—6635—

Różne Pokoje
do wynajęcia od 1 Kwiet nia, za bardzo umiar­
kowaną cenę, mogą być 2 z przedpokojem, 
kuchnią i meblami, lub każdy pojedynczy 
z osobnym wchodem. — Mokotowska Nr 16, 
mieszkania 6. n—6535— 2—3

Do wynajęcia zaraz 

Trzy Pokoje, 
kuchnia i przedpokój, przy ulicy Pańskiej 
Nr 24, wiadomość u stróża. i>l—2—6632—

Do wynajęcia od 1-go Lipca 1880 r. 

ROŻNE LOKALE 
na mieszkania lub sklepy, w domu Nr 2, przy 
ulicy Szpitalnej, wiadomość u stróża.

nl —3—6565—
Zaraz do wynajęcia

składający się z 3-ch pokoi i kuchni, na par­
terze, przy ulicy Rybaki Nr 14 nowy, wiado- 
mość na miejscu u Rządcy, nl—3—6623—

Przy placu Teatralnym w domu zwanym 
Petyskusa, pod Nr 473B, są do wynajęcia od 
1-go Lipca r. b.

Edżiib LbMb
z wszelkiemi wygodami, od ceny rs- 375 do 
1500 rocznic, jak również Jeden Sklep ob­
szerny z takimże pokojem i dwoma wejścia­
mi. — Oprócz tego jest w każdym czasie do 
wynajęcia Jeden Sklep obszerny z dwoma 
pokojami i trzema wejściami, zupełnie od­
świeżony.—Wiadomość ii Rządcy domu.

n—6627—1—6
Poszukiwany jest

oddzielny, z osobnem wejściem, skromnie 
umeblowany, w miejscu spokojnem i w środ­
ku miasta. Mający takowy do wynajęcia, zło­
żyć zechcą adresa swe w Redakcji tegoż pi­
sma pod liter. A D.________ n2—3—6533—

przy familji do wynajęcia od Kwietnia.—Uli- 
ca Grzybowska Nr 1Ó._____d3—3—6458—

Z powodu wyjazdu do wynajęcia zaraz na
1-m piętrze od frontu, przy ulicy Nowowiejskiej

3 Pokoje
z kuchnią, widne, sucho i świeże powietrze, 
a także jest i ogród;—stróż wskaże. Do umo­
wy zgłosić się można pod Nr 14 do Właści­
ciela domu, naprzeciwko. n3—3—6322—

z mieszkaniem frontowem za 300 rs. rocznie.

z trzema pokojami i, kuchnią, do ńajęeia od
1-go Lipca.—Nówy-Świat Nr 44, stróż wskaże. 

p3—3—6308—

Dwa Pokoje
z kuchnią i piwnicą za 156 rs., od 1-go Kwie­
tnia do wynajęcia. — Twarda Nr 36.

Jest do najęcia

Pół-Sklepu ala 
z Szafami, z urządzeniem, 1'®aszX“®_,i{a 
szewca za rs. 50.—Potrzebna jest Niew 
do dzieci początkujących.—Wiadomość J 
kowskie-Przedmieście Nr 369, Resursą V J 
watelska w magazynie obuwia damskieg • 
____________________ n—6628—1 3 —•*

Do sprzedania

S K L E P,_ 
z towarem i urządzeniem, za nader mzką <■ - 
Freta Nr 25, stróż wskaże. p—5558

Od 1-go Kwietnia r. b. jest do wynaj5c‘a

S K L E P n. 
z Pokojem, za rs. 300 i jeden ^’Liej 
1-m piętrze za rs. 100, przy ulicy 
Nr 13 nowy; wiadomość u Rządcy dom11- 
_________  ' d2-3-6521^^-

Do wynajęcia

ulicy *

nw* w. ■ trafU11*
na ulicy Długiej, oil frontu Nr 9, 0 . 
kach można się dowiedzieć w mieszkań '|nPj; 
w domu pod Nrcm 20, lit. A, na ulicy 1 zj,yci» 
w temże mieszkania są rozmaite do 
Meble. p-6512-

obszerny, z pokojem, kuchnią i I,rzed\Lwy, 
jest do odstąpienia zaraz lub podług u „ryj- 
z całem urządzeniem i towarem g.a ,zPjcią 
nym, norymbergskim i t. p., lub też £craielna 
tegoż, zależnie od ugody. — Ulica Łn 
Nr 33, w Magazynie Rozmaitości. , 

112-6-6514^-^

Handel Wiktuałów, 
do odstąpienia, bardzo korzystny, o ezeIpAli>i' 
konać się można. — Wiadomość 
Miodowa Nr 10, vis-a-vis Sądn Ok'jfs
________________________

Z nnYUrwln c/minntr inturue/irr 1 łćSl 1

na 350 rs., wystawiony w d. 25 Hey°'S 
r., z terminem 4-miesięcznyin. Pl ; g. C’’A.ę 
a żyrowany przez Z. Ginsberg*1 ___ Zn*11*1^- 
w Banku Włocławskim, zaginą*-cycb, ' ‘ 
uprasza się o zwrot na ręce- 
jących stałe mieszkanie w nu i —
__ _________________

Przechodząc ulicami Senatoi'ek-1 .

Zgubiono Bransol,^ 
złotą: wąż wysadzany Fra ,-.rócić,? ;. > 
koral. Łaskawy znalazca rac1.'’/ ,^ hę1*7'1 ’ 
ma nagrodę jeżnłi takową 7*l ' . Jole- 
Ulica Dobra Nr 25, mieszk. "-y

Z powodu zmiany interesów, jest d 
pienia w każdym czasie

Sklep Wiktuałó^lirie
Wiadomość na miejscu, ulica
Nr 59. ______ p 1—3—

Jest do sprzedania

Sklep Wikteele*^. 
przy ulicy Tamka Nr 30, każdej _ _ 1

Z powodu wyjazdu jest do odstąP,c

Sklep Wiktyaló%S!
z obszernym i taniem mieszkaniop’’.^ LeS"* 
fabrykami, za przystępną conę-Y^^fiS- 
Nr 33.

wyżcł, kasztanowaty.- ty”-
prowadzić do mieszkania * , ’nio.
mu, za co otrzyma

Zgubi on
dnia 29 Marca po południu *j^jels'1? jAinS- 
remontoir, idąc z Leszna , )(1 ś"'-' 
ło Ratusza, Senatorską, do koj rCk, c,,, 
Uprasza się tego co znajar* * v. ‘ „od b. 
szenie się'do°właścicielki 
na Lesznie, gdzie otrzyma 
zwiot Zegarka._______ "■ u -

Dnia 26 b. nu. ' rZy 
tek, o godzinie 
dniu, z domu pod - błeg< 

_ ulicy Elektoralnf.l

P i e s e
Pinczer, płowy. , Ita.sl;a^f,ożnd<’,’J,u’ l - 
oddać go do właściciela 
grodą._______________

Z domu Nr 14 nowy, P1"#
Świat, zginął


